
Mr. 207. Środa, 10. Września 1902 Bok 92.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
» wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
H<jU8BiannŁ I, 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32  TL p ó ł r o c z n i e  (fi u' a * , 
m ie s ię c z n ie  2  K. 70 h. -  W miejseu: r o c z n ie  24 K J f L  l o V  u k w a r t a J n i e  8 JL, 
*;»«««•• » *• -  T t m m t n U  w  N i ,» f , ,T b  3 i£ i |  " “ Ó,1” '•  « * ,  . 1 .
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. miesięcznie. We wszyst-

„Przewodnik naukowy I l ite ra c k i', dodatek miesiec-zmr Sn t r
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko którzv nrmim ■ ” W ê '’ otrzymają <?aj0.  i
od 1 iipca do końca grudnia, dwierćroczni i m Ł ię in J  za l ł l ^  d°  koóoa lub
wodn!k“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. Pieiwsi K. 30 b , drudzy 60. h. „Prze-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w ib.sza m ary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9: we Francji w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
\  arenns.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy] wydać najmiłościwiej następujący

Rozkaz do lloty.
Od czasu, gdym po raz ostatni bawił 

u Mojej floty na wybrzeżach ojczystych, część 
Mojej marynarki wojennej została powołaną 
w skutek szczególniejszych wypadków' na 
morzu Śródziemnem, a później w Azyi 
wschodniej do współdziałania w międzyna­
rodowych akcyacb.

Jak tego oczekiwałem, a ze Mną Oj­
czyzna, marynarka wojenna złożyła nowe do­
wody swojej dzielności i tej niezachwia­
nej wytrwałości, dzięki której wytrzymuje 
ochoczo najcięższe nawet próby, na jakie 
wystawia ją  wierne spełnianie jej zawodu.

Stało się dla Mnie miłą potrzebą zna­
leźć się po dłuższym, pełnym bardzo wa­
żnych wypadków okresie, w pobliżu Mojej 
marynarki wojennej; odbyte właśnie na wy­
brzeżu istryjskiem wielkie ćwiczenia, które, 
dały nadzwyczaj pouczający obraz wspólnej 
akcyi lądowych i morskich sił zbrojnych 
ziściły w sposób wielce zadowalający Mo­
je oczekiwania.

Wszystkim biorącym w tych ćwicze­
niach udział sztabom, komendantom, ofice­
rom i żołnierzom tak marynarki wojennej 
jak wojska i obrony krajowej, wypowiadam 
za gruntowny układ, przygotowanie i wyko­
nanie ćwiczeń, oraz za okazaną wyborną 
sprawność we wszystkich gałęziach wykształ­
cenia, Moje najzupełniejsze uznanie.

Chętnie podnoszę jeszcze, że w śeisłem 
współdziałaniu i w rzetelnie koleżeńskim du­
chu, który wszystkich ożywiał, upatruję rę­
kojmię, iż Moja marynarka wojenna, silnie 
złączona z armią lądową, bronić będzie sku­
tecznie, gdyby kiedyś okazała się tego po­
trzeba — wybrzeży ojczysty eh.

Pola, 4 września 1902.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czy! Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
30 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej h ra­
binie Maryi Zoili S t o l b e r g ,  byłej damie 
Dworu Jej Ces. i Król. Wysokości Najd. Ar- 
cyksiężnej Maryi Teresy, order Elżbiety kla­
sy pierwszej.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej star­
szych inspektorów austryackich kolei państwo­
wych Karola Kazimierza L i s t o w s k i e g o  i 
dr. NatanajS  e i n f e 1 d a, zastępcami dyrekto­
rów kolei państwowej w szóstej klasie rangi 
urzędników państwowych z tytułem radców 
rządowych.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał naczelnika kancelaryi Adolfa C w e t k ę  
we Lwowie starszym naczelnikiem kancela- 
ryi przy. sądzie obwodowym w Samborze.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztowego, Natana G o l fi­
li an i e ra , z Kołomyi do Drohobycza.

Lwów, 9 września.

Dokończenie nastąpi. — Tak właści­
wie opiewa rezultat ostatnich dwudnio­
wych, — w piątek i w sobotę w Budapeszcie 
prowadzonych — konfereneyj ministeryal- 
nycb w sprawie ekonomicznej ugody, cło- 
wo-handlowej, między Austryą a W ęgla­
mi. Ostatecznego porozumienia jeszczi nie 
osiągnięto, ata zarówno ogłoszony przez oba 
Rządy komunikat o przebiegu i wyniku na­
rad, jak też inne okoliczności wskazują, że 
powiodło się, i to w sposób baidzo wydatny, 
usunąć znaczną część trudności, zachodzących 
z powodu odmiennego stanowiska obu Rządów 
zwłaszcza co do kwestyi autonomicznej ta­
ryfy cło w ej, a w tej samej mierze także 
w ogóle uzyskać zbliżenie i utorować drogę 
ostatecznemu porozumieniu. Według ogólnego 
zdania, chodzi i tym razem o cła przemy­
słowe, które ciągle jeszcze stanowią główną 
trudność a przez wielką swą doniosłość eko­
nomiczną sprawiają, że nie można było do­
tychczas doprowadzić obrad do końca. Obecnie 
jednak powiodło się już postąpić w trudnej 
pracy około uzyskania podstawj do porozumie­
nia o tyle naprzód, iż referenci fachowi otrzy 
maii polecenie wypracowania referatów oraz 
ponownego przerobienia, projektu taryfy cło- 
wej według zasad, przyjętych na sobotniej 
konferencyi, a na podstawie tych operatów, 
które mają być gotowe już w czasie naj­
bliższym, zapadną decydujące postanowienia 
na najbliższej wspólnej konferencyi mini- 
steryalnej; zbierze się ona wkrótce w Wie­
dniu. — Oprócz spraw autonomicznej taryfy 
cłowej, w sobotę odbyły się także narady mi- 
nisteryalne w sprawach finansowych. Lownież 
i z tej strony nie grozi już żadne niebezpie­
czeństwo dziełu ugody; na podstawie rezul­
tatów tych obrad, mają referenci wypraco­

wać projekty ustaw i przedłożyć je na naj­
bliższej konferencyi Ministrom do zatwier­
dzenia.

Wspomniany wyżej oficyalny komuni­
kat o rezultacie obrad ostatnich konfereneyj 
ugodowych, wydany w Wiedniu i w Buda­
peszcie, opiewa:

„Narady Ministrów i referentów facho­
wych trwały w sobotę w dalszym ciągu do 
godziny pół do 2 po południu. W toku tych 
obrad, tak samo jak w piątkowych, wzięto 
pod dokładną rozwagę tę część taryfy cło­
wej, która nie była przedmiotem narad na 
ostatnich konferencyaeh w Wiedniu. Ró­
wnież wzięto pod obrady te pozycye taryfy 
cłowej, które w ciągu wzmiankowanych o- 
brad w Wiedniu pozostawiono w zawiesze­
niu. Powiodło się załatwić znaczną część za­
chodzących co do taryfy cłowej różnic, dzię­
ki czemu liczba niezałetwionych jeszcze po- 
zycyj znacznie się zmniejszyła. Obustronni 
referenci zestawią teraz rezultat narad o ta ­
ryfie cłowej w ogólnym operacie. Po zreda­
gowaniu tego operatu, przedstawiciele obu 
Rządów zbiorą się w najbliższym czasie na 
nowo, celem ostatecznego porozumienia się 
co do pozostawionych w zawieszeniu pozycyj.

Po krótkiej przerwie zeszli się w so­
botę po południu Prezesowie obu gabinetów
i obaj Ministrowie skarbu celem omówienia 
tych kwestyj, które wchodzą w zakres obu 
Ministerstw skarbu. Na podstawie tych kon- 
ferencyj wygotują referenci projekty i przed­
łożą je do zatwierdzenia obu Rządom".

Do Fremdenblattu telegrafują z Buda­
pesztu, że najgłówniejszym rezultatem pią­
tkowych i sobotnich konfereneyj ugodowych 
jest to, że przedyskutowano gruntownie po ­
szczególne pozjeye, w skutek czego wytwo­
rzono podstawę dla ostatecznych projektów, 
mających być wygotowanymi przez referen­
tów. Punkt ciężkości spoczywa znowu u re­
ferentów, tym razem jednak w innem zna­
czeniu niż po znanych konferencyaeh w 
Ischlu, albowiem obecnie mają być tylko 
sformułowane rezultaty porozumień, osiągnię­
tych na konferencyaeh ministeryalnych. Po
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GDI ASTRI ZAKWITU.
Y.

(Ciąg dalszy Y

Domy coraz niższe. . . •„ Qa
Gromady dzieciaków u g an ia j. • 

dogrzewającym dziś ostro słońcu. . " gzy0h  
rozwarte szeroko dla przyjęcia P1® , do
wiosennych powiewów, można ' ed 
głębi mieszkań. Przesuwają s ? «stre-
oo.zyma wysoko zasłane, białemi urn V k^ ,  
mi kapami pokryte łóżka, stoły, war, 
rymi schylają się głowy pracow > 
sztaty szare jak codzień. ™Znie we

A na tle tego wszyskiego 
mnie coraz głośniejszy protest. ^

— Poco ja  tam  muszę isc - fi omków 
Halki Ostrzyckiej! Wśród szereg v;rzały 
zaszarzał parkan z prostych d e s e k  * *
czuby dwóch świerków. Posesya us y fUItki 

Stoję chwilę z ręką na  klam 
i serce mi bije. ' : prze-

Chciałabym ułożyć plan jak  wej p 0_ 
mówić, ale nie jestem w stanie ^ n i e ­
rządnie myśli. Muszę się zdać n , każe 
nie chwili. Powiem — co mi powiedzie ^  
Wrażenie — to będzie najszczersze
.go najlepsze.

* * * • 
Popycham wrótka, ktor^ _ ° ^ j d ^ ę  się 

bez najmniejszego zgrzytu , , 
w małym, podmiejskim o g r o < _■ d wa-

Dopiero co pokopano g rdzawy- 
rzywa. Leży tłusta ziemia długu

mi pasami, a nad nią kołyszą się nagie ga­
łęzie grusz i jabłoni i podlatują wróble.

Na ganeczku, w obramowaniu drewnia­
nego treliaża, na którern latem rozpościera 
s ię  dzikie wino, a w tej chwili tylko peł­
zają płaty słonecznego światła, stoi wysoka, 
czarno ubrana panna, a przed nią oparty 
o drewnianą ramę, przystojny mężczyzna. 
„Ostrzycka z narzeczonym" myślę.

I ogarnia mnie nagle gniew na tę ko­
bietę, która stoi sobie tutaj spokojnie, w wio- 
sennem słońcu, pod płomiennym wzrokiem 
kochanka — podczas gdy tam, z jej czy nie 
z jej winy, ale zawsze przez nią, dogorywa 
Maryan.

—- Przynajmniej wiedz, że się tak z 
ludźmi bezkarnie nie igra — mówię sobie — 
nauczę cię tego! I  pędzę ku przyzbie, do 
tych dwojga tak zapatrzonych w siebie, że 
mnie wcale nie widzą.

— Wszak mam przyjemność z panną 
Ostrzycką? — pytam urzędowym głosem, sta­
jąc na pierwszym schodzie. O cztery wyżej, 
miałam ich przed sobą.

Zwrócili się ku mnie.
— Tak, jestem Ostrzycka — rzekła ona.
Czułam, że choć patrzy na mnie, nie

widzi ranie wcale. — Nie istnieję dla niej.
I  nagle zaczęło się ze mną dziać coś 

dziwnego. Mój gniew rozpływał się, ulatniał. 
W obec czego? w obec czego?

Patrzałam na tę dziewczynę, na jej 
twarz kamienną, i czułam niemal dotykal­
nie, jak bije z niej jakaś moc potężna. Ja­
kieś zdumiewające skupienie w sobie ota­
cza ją  tajemnicą ponętną — jakieś skoncen­
trowanie, wypotężnienie jednej, jedynej my­
śli czy uczucia wytwarza w niej siłę, która 
jak biczem smaga myśli i uczucia tych co 
się do niej zbliżają — i budzi nieznane, gdzieś 
w głębiach uśnięte, namiętności!

Dziwne! dziwne!

Od razu stało mi się jasnem, że nawet 
taki pospolitak jak Maryan mógł tej potędze 
uledz.

Miałam zamiar rzucie jej w twarz słowa 
umierającego biedaka — i to przy narzeczonym; 
zmiażdżyć ją i jego, bo i on był winien.

Nie mogłam już tego uczynić. Coś mnie 
ku niej ciągnęło. Jej dziwnie pełne spojrze­
nie przenikało do głębi. — Zamiast tedy d ra­
matycznie wybuchnąć, rzekłam niemal pokor­
nie : „chciałabym z panią pomówić".

— Ozy mój narzeczony słyszeć tego nie 
może, czy to jest pani osobista sprawa?

— Nie, nie osobista, ale sądzę, iż le­
piej będzie, gdy pomówimy sam na sam.

— Pan zaczeka tu na mnie, zaraz wrócę— 
zwróciła się do mężczyzny.

On siadł natychmiast na schodach, jak 
zahypnotyzowany. Nie wątpię, źe gotów był 
tak siedzieć do następnego rana.

Weszłyśmy w sień. Z poza bocznych 
drzwi zamkniętych, doleciały jakieś gardłowe, 
ostre tony. — „To moje rodzeństwo się bawi — 
niemowy są“ — rzuciła Ostrzycka objaśnienie, 
widząc, że nadsłuchuję.

Wprowadziła mnie do maleńkiego salo­
niku, w którym czerwone repsowe meble wy­
glądały raczej na popielate od wyblaknięcia, 
a dwa fikusy opuszczały smętnie ku ziemi 
zapylone liście.

Siadłyśmy naprzeciw siebie.
Ona ze spuszczonerai oczyma i twarzą 

nieruchomą, j a — podniecona.
— Przysyła mnie Maryan Żerski do

pani.
Nie odpowiedziała nie. Nie spytała o 

nic. Nie ułatwiła nic. Czekała.
— Każe panią prosić, byś była na jego 

pogrzebie. Ma pani iść tuż, tuż za trumną. —- 
Musiałam mu dać słowo, że to pani powiem, 
bo chciał pozrywać bandaże. Nie śmiałam 
nie spełnić życzenia umierającego.

— Musi.
— Czy jest zupełnie przytomny ?
— Zupełnie.
— Więc niech mu pani powie, że za­

stosuję się do jego życzenia. — I niech mu 
pani powie, że miałam go za wielkie zero — 
a teraz — szacuję go.

— Marna nagroda. — W obec tego, źe 
pani dała mu śmierć — pani szacunek musi 
mu być niczem. — Jak można wogóle wie­
dzieć, że się komuś strzaskało życie i pozo­
stawać tak chłodną? — wybuchnęłam.

— Ja  Maryanowi życia nie strzaska­
łam. — Poszarpał je sam, lekceważaniem i 
nieznajomością sił, które w nim spały. — On 
może mi być tylko wdzięczny, że raz prze­
cież eoś odczuł.

W stałam.
— Żegnam panią.
Wyciągnęła do mnie rękę.
Cofnęłam się.
— Nie chcę dotknąć pani ręki, boję się 

pani, pani jest straszna.
— N ie — ja  nie jestem straszna — tylko 

ludzie są słabi i natrętni i bezmyślni i mali, 
m ali!

Zacięła usta a oczy jej zaświeciły dziwnie.
— Żegnam panią — powtórzyłam.
Skłoniła się zdaleka.
I  wróciłyśmy na werandę, gdzie na­

rzeczony, nieruchomy jak posąg czekał, pa­
trząc w słońce. Odchodziłam powoli.

Od furtki obejrzałam się jeszcze raz.
On siedział wciąż u jej stóp z głową 

pochyloną — wpatrzony w jej twarz — ona 
patrzała za mną.

Tak znikli rai z oczu.
(Dokończenie nastąpi).
Ludwika Dobrzyńska-Rybicka.
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wygotowaniu przez referentów wspomnianych 
wyżej operatów, co ma się stać z jak naj­
większym pospiechem, zbiorą się Ministrowie 
ponownie — tym razem w Wiedniu — na 
konferencyę.Terminu jej nie oznaczono jeszcze 
stanowczo, przypuszczają jednak, że konfe- 
rencya zbierze się już jutro, pojutrze. W e­
dług innych przewidywań konferencya zbie­
rze się dopiero za tydzień.

0 „MORSKIE OKU".
M orskie Oko, 5 września.

(Zakończenie oględzin . —  W yjazd .)

Dziś wstaliśmy już. o godzinie 6 rano, 
ponieważ prezydent W inkler naznaczył oglę­
dziny nad Czarnym Stawem na pół do 8 
rano. Prof. Becker już o 5 rano kąpał się w 
Morskiem Oku, poczem się udał w góry dla 
czynienia pomiarów.

O pół do 7 siedzieliśmy już przy śnia­
daniu w schronisku Towarzystwa tatrzań­
skiego. Przychodzi prezydent W inkler i zwra­
ca się do członków zarządu Towarzystwa z 
serdecznem podziękowaniem za świetną kwa­
terę. Przepraszają go za skromne urządzenie 
podnosząc, że po spaleniu starego budynku 
wystawiono na razie tylko prowizoryczny, źe 
jednak za rok już będzie gotowy nowy z 
wszelkim komfortem. „Aber ich bin ja  kein 
Konig“ odpowiada „ich bin ein einfaeher 
Schweizer. Ich sage Ihnen, ich moehte 
gleich hier eine 4-wochentliche Cur durch- 
m achen“.

Wypiliśmy prędko kawę i udaliśmy 
się łódką na drugi brzeg Morskiego Oka i 
stąd pieszo do Czarnego Stawu. Po oględzi­
nach miejsca ujścia Potoku Rybiego do Biał- 
ki, była to najważniejsza chwila oględziD i 
procesn całego. Przedewszystkiem pokazało 
się naocznie — co nasi zastępcy przy roz­
prawie w Grazu twierdzili — że potok z 
Rysów, znajdujący się na dawniejszych ma­
pach sztabu generalnego, które służyły W ę­
grom za „poważny11 argum ent—jest urojony. 
Rzeczoznawca prof. Becker zapytany o to 
przez prezydenta W inklera nazwał mapy te 
„fantazyą“. Prof. Beeker wyjaśnił i uzasadnił 
to obszernie w dłuższym wykładzie, w którym 
skonstatował:

1. Jak ów nieistniejący potok, tak też 
cała linia przeprowadzona na owych mapach 
od szczytu Rysów (Meeraugenspitze), aż do 
Czarnego Stawu jest fantazyą. Jest zasadą, 
że nigdy z wierzchołka góry potok nie może 
wypłynąć.

2. Prof. Becker oznaczył największy 
żleb (Schneerinne), który idzie od najniż­
szego punktu grzbietu łączącego Rysy z 
Mięguszowieckiem i skonstatował, że tym żle­
bem mogłaby iść woda z topniejącego śnie­
gu lub z deszczu, zwłaszcza podczas burzy, 
ale nie potok.

3. Na iDterpelacyę Winklera, oświad­
czył Becker wyraźnie, że od szczytu Rysów 
idzie nieprzerwanie grzbiet górski przez szczyt 
Żabi i dalszy grzbiet Żabiego.

W końcu :
4. Że szczyt Rybiego Stawu (Fischsee- 

spitze) to jest dzisiejszy szczyt Mięguszowie­
cki i od tego szczytu szła linia pretensyjna 
Dydyńskiego.

Wywód Beckera działał bardzo silnie 
na Węgrów, którzy odrazu zmiękli. Nie dziw 
więc, że wkrótce rozszerzyły się pogłoski o

„kompromisie" i wyroku „salomońskim11, 
które dziwnym sposobem, uporczywie się u- 
trzymują. Węgrzy nie mogąc nic odpowie­
dzieć na fachowe wywody Beckera zastrze­
gli sobie stawianie pytań do rzeczoznawcy 
na tajnem posiedzeniu. Dalej żądali, aby Be­
cker poparł swoje wywody rysunkami. Ży­
czeniu temu stało się zadość. Becker na­
tychmiast zrobił świetny szkic spornego te- 
rytoryum i dowiódł, jak doskonale już jest 
zoryentowany w okolicy, która do dnia 
wczorajszego zupełnie rau była nieznaną.

Członkowie sądu wracali brzegiem po 
spornem terytoryum. Dr. Eliasz-Radzikowski 
opowiedział prezyd. Winklerowi o areszto­
waniu chłopki GorliJc przez żandarmów wę­
gierskich za to tylko, że przeszła przez spor­
ne terytoryum. W inkler wyraził zdziwienie, 
tembardziej, że stało się to podczas obrad i 
w obecności sądu rozjemczego. Następnie po­
kazał mu ścieżkę zniszczoną przez służbę 
Hohenlohego i spalenisko koszar żandarme- 
ryi. W inkler zauważył: „No, spodziewam się, 
że będzie juz tu raz spokój

Członkowie komisyi powrócili znowu 
do brzegu Morskiego Oka, gdzie ich łódka 
już oczekiwała. Prof. Becker spojrzał jeszcze 
raz dookoła i powiada, że linia graniczna tak, 
jak Węgrzy ją  pretendują, nie dałaby się 
wcale przeprowadzić, jest to jakaś „idealaah 
linia. Słysząc to wszystko Węgrzy oczywi­
ście zmienili ton i taktykę. Nie odwołując 
się już do argumeutu, że Potok Rybi jest 
identyczny z Białką, powrócili do „dokumen­
tów11 głównie do owego nie podpisanego 
przez nikogo protokołu z rozpraw z galicyj­
skim fiskusem, który „sporne" Węgrom przy­
znał, a nawet i mapę odpowiednią naryso­
wał ! Na ten „dokument" Węgrzy jeszcze 
liczą, ale, że nie bardzo są pewni siebie, 
wskazuje ich widoczna skłonność do „salo- 
mońskiego wyroku11.

Po powrocie z Czarnego Stawu nastą­
pił obiad pożegnalny w schronisku nad Mor­
skiem Okiem. Prezydent W inkler odchodząc 
zwrócił się do p. starosty Rudzkiego z prze­
mówieniem : „Ich danke Ihnen fur den herz 
lichen Empfang. Wir haben die Polen 
naher kennen gelernt, wir haben gestera 
Ihre schónen Lieder geb.ort. Ich werde es 
wirklich nie vergessen und seien Sie ver- 
sichert, dass meine Worte vom Herzea kom- 
m en11. Następnie dziękował komisarzowi za- 
kopańskiemu Piątkiewiczowi, marszałkowi 
Lgockiemu, dr. Ponikle, Radzikowskiemu i 
każdemu z obecnych z osobna. Serdeczne 
słowa Winklera wywołały burzliwe oklaski. 
Prezydent Winkler dziękował za owacye po 
polsku. Udauo się teraz konno stokiem Ż a­
biego przez sporne terytoryum i węgierskie 
do doliny Białej Wody. Oryginalny był widok 
wszystkich członków sądu na koniach, n ie­
którzy może po raz pierwszy w życiu. Od­
prowadzali sąd aż do granicy: hr. Zamoyski, 
Danielak, zarząd Towarzystwa tatrzańskiego 
i wielu innych. Oględziny się skończyły i 
prezydent W inkler zwrócił się jeszcze z 
prośbą do obrońców, aby pytania, które chcą 
stawiać do rzeczoznawcy, jeszcze tego sa­
mego dnia mu wręczyli. Członkowie sądu 
wsiedli do wozów przygotowanych przez W ę­
grów i udali się do Szmeksu. Przejeżdżając 
przez miejsce ujścia Potoku Rybiego do Białki 
jeszcze raz się zatrzymali, co Węgrom nie 
było bardzo przyjemnein.

Pożegnawszy się z sądem, udaliśmy się. 
do Roztoki do schroniska Wincentego Pola, 
gdzie miały czekać wozy nasze. Nie było ich 
jeszcze. Po pół godzinie nadjeżdżają i prz-y

noszą wiadomość o. zburzeniu prowizorycznej, 
dla wygody sądu położonej kładki przez Po­
tok Rybi. Ledwie sąd przeszedł przez kładkę, 
zjawili się żandarmi węgierscy. Przypomnie­
liśmy sobie, że idąc przez las, widzieliśmy 
jakieś płaszcze na ziemi. Były to widocznie 
płaszcze żandarmów, którzy się schowali. 
Oburzenie z powodu zburzenia tej kładki pod 
okiem żandarmów było wśród górali wielkie. 
Kilku naocznych świadków wysłało do Bu­
dapesztu do JE. Tohorznickiego telegram do­
noszący o zajściu. Telegram ten podpisali: 
Prof. Raciborski, Jan  Kasprowicz, Sinólski. 
Pan Kasprowicz osobno jeszcze w liście do 
JE. Tchorzniekiego zajście opisał. Chciano 
także seeuę zburzenia kładki odfotografowae, 
ale nie było fotografa w danej chwili na 
miejscu.

Tak się skończyły oględziny.
Ss. Kwaszewshi.

Z dni cesarskich w Poznaniu.

Dzienniki niemieckie ogłaszają długą 
nazwisk osób, które brały udział w uro­

czystościach cesarskich. Na liście tej znaj­
dują się z Polaków: prezes Koła parlam en­
tarnego polskiego, ks. Ferdynand Radziwił, 
ordynat na Jarocinie, książę Radoliński, or­
dynat hr. Bohdan Czapski, ordynat szambe- 
lan Antoni Taczanowski, szambelan Henryk 
Morawski, kamerjunkrzy hr. Stanisław Łącki 
i hr. Zygmunt Kurnatowski.

Bohaterami chwili byli dwaj żyjący do­
tąd założyciele „Ostmarkenyereinu11 (Związku 
hakatystycznego) pp. Kennemann i Tiede- 
inann. Podczas przedstawiania się niemieckich 
członków sejmu prowincjonalnego w gmachu 
stanów, kanclerz Biilow zbliżył się ostenta­
cyjnie do seniora hakatystów poznańskich, 
Keanernanna, powinszował mu orderu i po­
dziękował za zasługi, położone przez niego 
około krzewienia niemczyzny w Poznańskie m. 
Wiadomo już z depeszy, że p. Kenueman, 
równie jak Tiedemann otrzymali ordery ko­
rony pruskiej drugiej klasy, pierwszy z gwiazdą, 
drugi z mieczami.

W drugim dniu pobytu w Poznaniu 
cesarz i cesarzowa zwiedzili w towarzystwie 
następcy tronu kanclerza hr. Balowa i osób 
orszaku, ratusz poznański, najpierw stary ra­
tusz, gdzie burmistrz referował cesarzowi o 
projektowanej restauracyi, przyczem cesarz 
oświadczył się przeciwko polichromii na ścia­
nach zewnętrznych. Potem u d a lf jię  cesar­
stwo do sali posiedzeń rady m ińskiej, w no­
wym ratuszu, gdzie oczekiwali ich przybycia 
członkowie magistratu i większa część rad­
nych ; polscy radni nie byli obecni.

Cesarz kazał sobie referować o zużytko­
waniu obszarów, zyskanych przez zniesienie 
wałów forteeznych. Na prośbę burmistrza 
cesarz, cesarzowa i następca tronu opuszcza­
jąc ratusz wpisali się w złotą księgę miasta 
Poznania.

W piątek przed południem cesarzowa 
zwiedziła katedrę. Przyjmował ją  tutaj ks. 
arcybiskup St-ablewski w towarzystwie ks. 
biskupów dr. łukowskiego i Andrzejewicza 
oraz kanonika Wanjury. Cesarzowa z wiel­
kie m zainteresowaniem oglądała kaplice i po­
mniki prastarej świątyni.

Po południu cesarzowa zwiedziła za­
kład Sióstr Miłosierdzia przy placu Bernar­
dyńskim. Przywitał ją tu ks. arcybiskup Sta-

blewski i ks. biskup Likowski oraz Siostif, 
przełożone. Cesarzowa była bardzo uradoV»*' 
na z obecności, księży biskupów i radość 
swoją wyraziła w serdecznych słowach. Si°l 
stra przełożona dziękowała cesarzowej w iuń1” 
niu Sióstr za odwiedziny.

W salce powitalnej przemówił ksiąd* 
Arcypasterz do rnonarckini, przyczem powi®' 
dział, iż wzniosłym przymiotem kobiet j ^  
miłosierdzie nad ubogimi i chorymi. Ges* 
rzowa dziękowała serdecznemi słowy i oświat 
czyła następnie, iż pragnie zobaczyć chorycl

Z chorymi rozmawiała nader łaskawie 
pytała ich, zkąd pochodzą, jak dawno juf 
chorują i t. d.? Go do tych, którzy nie u 
mieli po niemiecku, prosiła oprowadzających 
aby jej tłómaczono, co odpowiadają. Każdo- 
mu choremu i każdej chorej uścisnęła eesa' 
rzowa rękę i zamieniła kilka serdeczny^ 
słów. Do kaplicy również wstąpiła cesarzowa-

U progu żegnał cesarzową ks. Arcypa' 
sterz słowami: „Chwile te zapisane będą ^ 
mem sercu jako i w sercu dyecezyan mych 
złotemi lite ram i!“ Cesarzowa odrzekła: „Dzi®' 
kuję księdzu Arcypasterzowi za to, iż pomi' 
mo nadwątlonego zdrowia przybyłeś, aby si? 
tu ze mną spotkać; cenię przybycie to tern 
więcej i życzę Mu z całego serca, aby jak 
najprędzej odzyskał zdrowie".

Cesarzowa zwiedziła także domy rob®'I 
tnicze przy ulicy Siennej, zajęte przeważnie 
przez uboższą ludność polską, oraz zakład 
dla głuchoniemych.

Książę Ludwik, następca tronu bawar-! 
skiego zwiedził we czwartek po południu 
towarzystwie adjutanta kolegiatę farną.

Przy głównej bramie kościoła przyjęło 
księcia duchowieństwo kolegiaty z ks. prała­
tem Styehłem na czele. Po przepisanej ce­
remonii i oddaniu czci Najświętszemu Sa­
kramentowi, zwiedził dostojny gość prze- 
śliczną świątynię z kaplicami wszystkienń 
oraz zakrystyą i skarbiec, gdzie oglądał dro­
gocenne, starożytne przybory do służby Bo­
żej i inne pamiątki przeszłości. Dłuższy czas 
zatrzymano się w kaplicy, w której stoi po­
mnik i spoczywają zwłoki świątobliwego Je­
zuity Drużbickiego, zmarłego in odore sancti- 
tatis. Ciało tego świątobliwego męża niepo­
jętym sposobem w cudownej przechowuje 
się jeszcze świeżości, chociaż je  tamże już 
w pierwszej połowie zeszłego wieku na wie­
czny złożono spoezynek.

Książę z wielkiem zainteresowaniem 
wypytywał się ks. prałata o szczegóły ty­
czące się prastarej, polskiej świątyni, jej h i­
storycznych zabytków i osobliwości.

Znaczna liczba zagranicznych korespon­
dentów bawiła podczas uroczystości cesar­
skich w Poznaniu Między innymi byli re­
prezentanci gazet Temps, Indćpendance B d -  
ge, Morning Post, D aily M ail i t. d. Wszy­
scy przyznawali, że Polacy zachowali się z 
wielką stanowczością, ale i z wielką godno­
ścią. Nie brali udziału w uroczystościach, 
ale też nie dali powodu do najmniejszego 
zajścia.

K R O S I K A

Lwów, 9 września.

— M inisterstwo spraw wewnętrznych
reskryptem z 30 sierpnia b. r., 1. 5747, zarzą­
dziło, że począwszy od 1 stycznia 1903 przyj­
mowani będą do praktyki konceptowej w poii-
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Z LITEBATMY ZAGM1CZNEJ,
MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja T heuriet). 

XII.
(Ciąg dalszy).

Wszedłszy do hotelu, zastali swoich 
przyjaciół zgromadzonych w małej salce ja ­
dalnej, wyłącznie na. ich użytek o d d a n e j,  
gdzie stół był już nakryty i ozdobiony kwia­
tami. W tej samej chwili przyniesiono po­
cztę i każdy pospiesznie odebrał swoje listy; 
nagle Maryusz Colombier zawołał, rozdziera­
jąc nerwowo jedną z kopert:

— Oto odpowiedź od p. Filiberta Pre-
stoz!

— H a ! h a ! — wtrącił Lettraz, lekko 
drżącym tonem — sprawy się zaostrzają !

— Przeczytaj nam p an ! — dodała Fran- 
cina — ciekawa jestem poznać styl tego po­
chłaniacza gór!

Pismo alpinisty było bardzo niewyra­
źne i jakoś trudno było Maryuszowi je 
odczytać. Zdecydował się nareszcie za­

spokoić ciekawość ogólną i przerywając 
sobie od czasu do czasu dla wydania głu­
chych pomruków, czytał głośno, co następuje:

„Panie,
„Niezmiernie żałuję, że byłem nieobe­

cny wtedy, gdy pan mi uczynił zaszczyt 
swoją wizytą. Byłbym panu natychmiast u- 
dzielił odpowiedzi żądanej i byłoby to o- 
,szczędziło panu kilku dni niepewności, a 
mnie, przesłania panu odpowiedzi, która pa­
na zmartwi.... Tak panie, jestem właścicie­
lem manuskryptu, o którym pan mówi, a ko- 
nonik Fevez był moim dziadem po kądsieli, 
ale nie podzielam zdania pana tyczącego 
się rozgłaszania naszych archiwów do­
mowych. Sądzę, że postępuję według życzeń 
mego czcigodnego krewnego, pozostawiając 
dla ścisłego grona rodziny bistoryę, która 
nic T>a tern nie zyska, jeżeli będzie rozpo- 
wiedziana u-rbi et orbi. Lepiej trzymać świa­
tło pod korcem, jak posługiwać się nieco na 
to, żeby narażać siebie i swoich na cieka­
wość próżniaków.... Gdyby nawet znakomity 
Taine był się odezwał do mnie z propozyeyą 
podobną, byłbym rnu odmówił manuskryptu 
kanonika. Niechże pan nie ma mi za złe, że 
traktuję pana tak samo, jakbym postąpił ze 
znakomitym pisarzem, którym pan się za­
chwyca. My, Sabaudczycy, mamy nieco z na­
tury niedźwiedzi górskich i wolimy „prać 
naszą bieliznę w rodzinie11.

Przyjm pan, wraz z głębokim żalem, 
zapewnienie prawdziwego poważania.

F dibert Preston11

— Niech licho bierze jego poważa­
nie ! — wybuchuął archiwista, rzucając li­
stem o ziemię.

— Odpowiedź ta raczej na niesmaczne 
żarty zakrawa — zauważył drwiąco doktor.

— Miałam słuszność mówiąc, źe alpini- 
s ta, jest oryginałem — rzekła Sylwia.

- -  To prosty gbur; — krzyknął Ma- 
ryusz — niech go dyabli biorą razem z je­
go manuskryptem !

Chciał się okazać zrezygnowany, ale 
widać było, że cios trafił go równie bole­
śnie, jak niespodziewanie

Gdy obiad podano, usiadł zgnębiony 
przed swoim talerzem, zapominając jeść, z 
brwią namarszezoną i zaciśniętemi ustami, 
wyglądał taki zmartwiony, że w Sylwii o- 
gromne współczucie obudziło się dla niego.

—  Nie, panie Colombier — rzekła po­
cieszająco — uspokój się pan i nie miej 
wszystkiego za stracone.... Je s t jeszcze jeden  
sposób, żeby pan doszedł do posiaefania tego 
m anuskryptu.

— Kradzież z włamaniem! — zauwa­
żył gniewnie Maryusz — innego nie widzę.

— Mówię o uczciwym i rozsądnym 
sposobie — ciągnęła dalej śpiewaczka, wzru­
szając nieznacznie ramionami. — W ystar­
czyło by, aby zaufana osoba podjęła się uła­
godzić pana Prestoz i skłonić go do ustęp­
stwa.

— Dam pani białego kruka, jeżeli mi 
pani wynajdzie tę miłosierną duszę! — mru­
knął sceptycznie archiwista.

— Tą miłosierną duszą będę ja, je­
żeli pan pozwoli.... Pójdę do własnej nory 
tego sabaudzkiego niedźwiedzia i tak mi się 
wydaje, że potrafię go ułaskawić.

— Pani! — zawołał sarkastycznie — 
doprawdy, trzeba to przyznać, że kobiety 
bywają strasznie zarozumiałe!

— Nie bądź pan taki pewny siebie, 
panie Colombier.... Pamiętaj pan, że właśnie 
kobieta pomogła Argonautom zdobyć złote 
runo !... Cóżbyś pan powiedział, żebym przy­
niosła panu manuskrypt?

— Powiedziałbym, że jesteś pani kró­
lowa wróżek i ucałowałbym panią z całego
serca!

— Ślicznie dziękuję.... A więc, pozo­
stawia mi pan tę sprawę? Rzecz ułożona..•• 
Jutro więc pójdę do pana Filiberta Prestoz.

— Będę pani towarzyszyć — rzekł Le- 
zian — me może się pani puszczać sama je ­
dna z wizytą do takiego dziwaka.

— O, wcale nie.... zawadzałby mi pan 
tylko.... Pragnę działać sama, na własną 
odpowiedzialność.

— A kiedyż chce pani przedsięwziąć 
to awanturnicze dzieło ? — spytał niecier­
pliwie Maryusz, którego oblicze się roz­
jaśniło.

— Pria che spunti l'aurora!... — za' 
śpiewała żartobliwie Sylwia — jutro rano, 
popłynę pierwszym statkiem, który idzie d° 
Annec.y.... A teraz, kochani panowie, żabi®' 
rajmy się spokojnie do obiadu.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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tycznej służbie administracyjnej we wszystkich 
krajach koronnych z wyjątkiem Dalmacyi, tylko 
ci kandydaci, którzy się wykażą świadectwem ze 
wszystkich trzech państwowych egzaminów pra­
wniczych.

Analogiczne zarządzenia wydano także co 
do praktyki konceptowej w sądownictwie, dalej 
u władz skarbowych i podlegających Minister­
stwu handlu; co do tych ostatnich dozwolono je­
dnak wyjątkowo Dyrekcyom poczt i telegrafów 
w G a l i c y  i i Dalmacji przyjmować na pra­
ktykę konceptową nadal kandydatów z dwoma 
pierwszymi egzaminami prawniczymi.

— Dyrekcya poczt i telegrafów  o- 
głasza: Z dniem 16 b. m. zaprowadza się przy 
urzędzie pocztowym w Rychwałdzie koło Żywca 
dziennie, jednorazową służbę listonosza wiejskie­
go dla miejscowości Łękawicy, Kocierza ad Mo- 
Kzczanica, Okrajnika i Gilowic.

— Newa stacya telegraficzna. Z dniem 
10 b. m. otwartą zostanie w Jaryczowie (pow. 
lwowskiego) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Dr. A. Gońka, docent Uniwersytetu, 
znany w mieście naszem lekarz - dentysta, po­
wrócił z Kryj letnich do Lwowa i ordynuje, jak 
zwykle, w domu przy ul. Kopernika nr. 1 od 
9~ 1  w południe i od 3 - 5  po południu.
I , — Dr. Bogumił Bieńkowski, znany
e arz - dentysta, powrócił po kilkotygodniowej 

nieobecności do Lwowa.
Jubileusz 40-letniej służby obchodził 

w sobotę p. Aleksander Maresch, dyrektor urzędu 
pocztowego we Lwowie. Z okazyi tego jubileu 
szu złożono jubilatowi życzenia i wręczono mu 
ozdobny adres z podpisami wszystkich urzędni 
, wi wieczorem zaś odbyła się na cześć jubi- 
akl uczta w sali Strzelnicy miejskiej.

— Odznaczenie nauczcieli szkół śre 
dnich. Piszą nam z Tarnowa: W obecności 
Przedstawicieli Rządu, duchowieństwa, władz 
szkolnych i młodzieży odbyła się tu. d. 6 1). m 
wspaniała uroczystość wręczenia odznaczeń Mo­
narszych dwom wielce zasłużonym weteranom 
na polu wyższego szkolnictwa. Odznaczeni zo­
stali : dyrektor tutejszego gimuazyum p. radca 
Karol Benoni i senior profesorów radca J. Kór­
nicki, z których pierwszy zaszczycony został or­
derem Żelaznej korony III klasy, drugi orderem 
Franciszka Józefa.

Uroczystość rozpoczęło solenne nabożeństwo 
poezem radca szkolny dr. Ludomił German wrę­
czając solenizantom odznaki Monarsze, w wymo- 
wnern przemówieniu podniósł zasługi obu wetera­
nów na polu nauki i wychowania młodzieży . Pod­
niosły nastrój uroczystości uświetniły udatne pro- 
dukeye muzyczne młodzieży gimnazyalnej, przepla­
tane przemówieniami prof. K. Sclmitzla, ks. prałata 
Jaworskiego i jednego z uczniów. Ogólne roz­
rzewnienie ogarnęło wszystkich w chwili, gdy 
odznaczeni dygnitarze w gorących słowach że­
gnali sio z ukochaną młodzieżą, przechodząc w 
stan zasłużonego spoczynku.

Okrzyki na cześć Najj. Pana i odśpiewa­
nie hymnu Indowego zakończyły podniosłą uro­
czystość.

O terminie rozpoczęcia egzaminu zostanie 
każdy interesowany w swoim czasie pisemnie
zawiadomiony.

Egzam in z kobiecych robót ręcznych 
rozpocznie się przed komisyą egzaminacyjną w 
Sokalu duia 19 b. m.

— Szkoła gospodarstwa domowego 
im. królowej Jadwigi przyjmuje abonamenty na 

o nie można codziennie od

— W ydział krajowy zwolnił fabrykę 
Miry i b Spółki Fast, Wittmyer i Safier“ w 

larnowie od wszelkich dodatków do podatków
krajowych na przeciąg 10 lat.

— Pożyczki bezprocentowe dla rze­
mieślników. Wydział krajowy udzielił z tan-, 
dany i Felicji Maryi z Golejewskich Czurkow- 
skiej, przeznaczonej na cele podniesienia ręko­
dzielnictwa i przemysłu krajowego, pożyczki bez­
procentowe na założenie samoistnej pracowni 
Następującym rzemieślnikom: Mikołajowi Kazi­
mierzowi Kwiatkowskiemu, czeladnikowi stolai- 
^kiemu w Tarnopolu, w kwocie 2000 K.: WJa-
ysławowi Iwanów, czeladnikowi ślusarskiemu 

we Lwowie, w kwocie 1800 K., Piotrowi Kali­
ńskiemu, czeladnikowi krawieckiemu we Lwo- 

w kwocie 1500 K.; Władysławowi Czere- 
1 arka, czeladnikowi krawieckiemu we Lwowie, 
^  kwocie 1500 K. i Janowi Furmanowi, maj- 
i s z e w s k i e m u  w Tarnopolu, w kwocie 
'000 K.
, . — Z Tow. dla popierania nauki pol-

lej. Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy 
'Nzędników magistratu uchwalił przystąpić jako 

"żywotni członek wspierający z wkładką 50 K. 
10 Towarzystwa dla popierania nauki polskiej.

—  Dyetaryusze lwowskiego magistratu 
aa odbytem wczoraj przed południem w Izbie 
, -, °dzielniczej zgromadzeniu w'ybrali komitet, 
ln°Jń lu polecono wygotować petycyę do Rady 
j ’ JWowa o zrównanie ich płac z płacami dye-

Jńszy rządowych. Nadto uchwalono zorgani- 
rać u;„ . . .— —„„0, 1-nźM w zawodowezować się  w  najbliższej prz.. j r-yszłości w zawodowe

towarzyszenie dyetaryuszów miejskich.
■ — Posiedzenie ściślejszego komitetu bu­
dowy pomnika Bartosza Głowackiego we Lwo 
Wie odbędzie się w niedzielę, 14 b. m., o go 
dżinie 10 rano "w biurze I wiceprezydenta m
Lwowa.

— Komisya egzaminacyjna dla egza 
Blinów kwalifikacyjnych do szkół ludowych po 
spolityeh w Sokalu podaje do wiadomości, że 
terinin do wnoszenia podań o przypuszczenie do 

egzaminu upływa z dniem 15 b. m. Po- 
J ai|ia zaopatrzone w przepisane dokumenta na- 
ezy wnosić za pośrednictwem władz przełożo­

nych.

obiady. Zgłosić się 
10—12 plac Strzelecki 5, w parterze.

— Turniej tennisowy na stawach Pa­
nieńskich o nagrody lwowskiego Towarzystwa 
łyżwiarskiego, rozpocznie się w piątek, 12 b. m., 
o godzinie 3 z południa. Do udziału zaprasza 
sie tylko młodzież szkolną bez różnicy wieku. 
Zgłoszenia przyjmuje się na stawach tylko do 
dnia poprzedzającego turniej, przy załączeniu 
wkładki dla I klasy po 3 K., dla II  klasy po 
2 K., dła ITI klasy po 3 K. od osoby. Turniej 
nie odbędzie się, gdy liczba zgłoszeń nie dosię­
gnie dwunastki. Jury  tennisowe funkcjonować 
będzie przy popisie i przyznawać nagrody.

— Słowiańskie wyścigi cyklistów. Na 
torze lwowskiego Klubu cyklistów, za placem 
powystawowym, odbyły sie w niedzielę i wczo­
raj słowiańskie wyścigi cyklistów, Przybyło na 
nie 7 gości, a mianowicie jeden z Krakowa, a 
6 Czechów z Ołomuńca, Berna morawskiego i 
Pragi. — Ogółem brało w wyścigach udział 23
osób.

W niedzielę rozpoczęły się wyścigi o go­
dzinie 3'30 po południu. Publiczność zebrała 
się dość licznie. — Biegów było ogółem 7.

W pierwszym biegu, wyścig gości na ro­
werach, otwartym dla wszystkich zamiejsco­
wych (1200 m.) wbiegu rozstrzygającym przy- 
szy do mety p. Jarosław Lada z Pragi, dru­
gim był Bogusław Hertwig z Ołomuńca, trze 
eim p. F. Adamowicz z Krakowa.

Do wyścigu zachęty na rowerach (2000 
metrów) stanęło pięciu. Zwyciężył p. Kazimierz 
Lewicki, drugim był p. Arti”: Długoski, trze 
eim p. Władysław Be-gberger, wszyscy ze
Lwowa.

Wyścigi o przodownictwo (2000 metrów) 
wzięło udział czterech cyklistów. Pierwszy sta­
nął u mety p. Rudolf Marsehner z Berna, dru 
gim p. B o g u s ł a w  Hertwig z Ołomuńca.

Do wyścigu na tandemach (2000 metrów) 
stanęły 4 pary : pp. Lada i Kalva z Pragi, 
Gliński i Długoski ze Lwowa, Vilem i Karol 
Praus z Pragi i Oniewiez i Włyński ze Lwo­
wa. Pierwsi przybyli do mety pp. Gliński 
Długoski, drugimi byli pp. Lada i Kalva, trze 
cimi pi-.. Włyński i Oniewiez.

Do wyścigu galicyjskiego prowincjonalne­
go, otwartego dla cyklistów z Gaiicyi z wyłą­
czeniem Lwowian, stanęli : pp. Kobielnik ze j  
Lwowa, Wład. Aclamowski z Krakowa i Ferd. 
Adamowicz ze Lwowa. Zwyciężył p. Adamowski 
z Krakowa.

Wyścig z wyrównaniem na rowerach 
(1600 m.) miał najwięcej, bo 10 amatorów. 
Pierwszy przybył do mety p, Lewicki, drugim 
był p. Dłuski, a trzecim p. Hargesheimer ze 
Lwowa.

Do ostatniego biegu pocieszenia stanęło 3. 
Pierwszy przybył p. Józef Zbijewski, drugi p.

ug. Ząbek, a trzeci p. J u l. K arasińsk i, wszy­
scy ze Lwowa.

Wczoraj, w drugim dniu wyścigów, z po- 
woc u niepewnej pogody, zebrała się mała bar­
dzo ^garstka widzów. Odbyło się 6 „przedbie- 
gów", 3 wyścigi główne, 2 wyścigi motorów i 
wyścig na tandemach.

W  p ierw szym  przedbiegu , do w y śc ig u  g a l-  
ogólnego (m eta  800 m et.) zwyciężył p. Adam. 
sk i, drugim  p rzybył p. Ząbek, trzecim  był p. 
Ginter.

W drugim przedbiegu do tego samego
wyścigu, pierwszym był p. Lewicki, drugim, p. 
Burgberger. trzecim p. Adamowicz z Krakowa 

W pierwszym przedbiegu do wyścigu o 
mistrzowstwo (meta 8:'0 metrów), przybył pier­
wszy p. ITertwik z Ołomuńca, drugim był p. 
Lada z ^Pragi, trzecim p. Długoski ze Lwowa.

W przedbi gu drugim do tego samego
w yścigu  zwyciężył Lwowianin p. Lewicki; jako 
drugi przybył przybył p. Marsehner z Berna, 
jako trzeci p. Hargesheimer ze Lwowa.

Nastąpił wyścig „motorów11, do którego 
stanęło 3 maszyny jednej i tej samej marki 
„Republik11, Zwyciężyła maszyua, będąca wła­
snością p. Łukasiewieza.

W przedbiegu pierwszym do wyścigu „głó­
wnego" (meta 800 m.) przybył jako pierwszy
p, Lada, drugi p. Hertwig z Ołomuńca, trzeci
p. Hargesheimer.

W przedbiegu drugim pierwszym był p. 
Lewicki, drugim p. Marsehner, trzecim p. Ząbek.

Nastąpiły potem wyścigi właściwe.
W „wyścigu galicyjskim ogólnym“ na 

pięciu startujących przybył pierwszy do mety 
p. Lewicki, drugim p. Burberger, trzecim p 
Adamowicz.

. W wyścigu o „mistrzowstwo “ wzięło udział 
sześciu cyklistów: dwu Lwowian i czterech 
Czechów. Zwyciężył Lwowianin p. Lewicki; 
drugim był również Lwowianin p. Długoski, 
trzecim Czecli Lada.

Do drugiego wyścigu „motorów" (mota 
10.000 m.) stanęły 4 maszyny. Trzy firmy„ Re­
publik" i jedna „Helios". Ta ostatnia okazała 
się do wyścigów zupełnie nieprzydatna. Pierw­
sza przybyła do celu maszyna p. Pieleckiego,

przebywszy przestrzeń 10.000 metrów w 18 min. 
26 sekund.

Nastąpił wyścig główny : (meta 1000 m.), 
w którym wzięło udział 5 cyklistów : 2 Lwo­
wian i 3 Czechów. Zwyciężył Lwowianin p. Le-. 
wieki, drugim był p. Marchner, trzecim p. 
Hertwik.

W wyścigu na tandemach z wyrównaniem 
(meta 3000 m ) przybyli pierwsi do mety pp. 
Hertwik i Oniewiez, drudzy pp. Kalra i Lada, 
trzeci pp. Gliński i Długoski.

Wyścigi obu dni zakończył mnich między 
dwu najlepszymi jeźdźcami, t. j. między p. Le­
wickim i p. Marschnerem z Berna. Zwycię­
żył z łatwością p. Lewicki.

— Slub. Jutro, d. 10 b. m., odbędzie 
się w kaplicy domowej w Wiśniowej ślub Hen­
ryka lir. Morstina, c. k. starosty w Przeworsku, 
syna ś. p. Tadeusza hr. Morstina i ś. p. Sabi- 

Kamickich, z hrabianką Karoliną My­

lnego i powalił go dyszlem na ziemię. Griin- 
bauin dostawszy się pod koła wozu, doznał dość 
znacznych obrażeń cielesnych na głowie, które 
opatrzyło pogotowie stacyi ratunkowej ratunkowej.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętej 
stajni hr. St. W., przy ul. Matejki 4, skradzio­
no ubiegłej nocy uprząż na parę koni ze sre- 
brnem okuciem, 6 latarń, fartuch skórzany, dy­
wanik pod nogi, łącznej wartości 285 K.

Tłumoczek z rozmaitemi rzeczami dzieciu- 
nemi, znaleziony wczoraj rano w ul. Blachar­
skiej, złożono w policyi.

Zgubiono: złoty krzyżyk z łańcuszkiem i 
niklowy łańcuszek % wisiorkiem.

W koszarach 80 p. p. przy ul. Zainarsty- 
nowskiej aresztowano wczoraj po południu nie­
jakiego Zygmunta Strońskiego w chwili, gdy 
usiłował sprzedać żołnierzom metalowe pierścionki 
za złote.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo-ny z hr.
cielska, cóiwą ś. p. Franciszka hr. Mycielskiego Jędrzej Romanioz, kupiec, w 74 roku życia; 
i Waleryi z lir. Tarnowskich. j au Kruszyński, em..majster kolei, państwowych,

— Losowanie sędziów przysięgłych na 
V kadenoyę, odbędzie się w tutejszym sadzie 
krajowym karnym w dniu 20 b. m.

t  Edward Marynowski, dyrektor lwow­
skiej reprezentacji krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, b. dyrektor gal. Banku 
kredytowego, długoletni członek Rady miejskiej, 
zmarł wczoraj, dnia 8 września o godz. 3 nad 
ranem. Zmarły należał do wybitnych osobisto­
ści naszego miasta. W pracy swej niezmordo- 
w
prawy

w 03 roku życia; — Benedykt Zoreeli, w 67 
roku życia.

Rekolekcye dla kapłanów u 00. Je­
zuitów w Czernioweach rozpoczną się w tym 
roku 17 listopada wieczorem. Kapłani chcący 
wziąć udział, zechcą wcześnie zgłosić się do 
ks. Franciszka Janika, superyora w Czerniowc.ac.il.

Poświęcenia kamienia węgielnego 
pod klasztor 00. Redemptorystów w Podgórzu 
pod Krakowem, odbędzie się duia 21 b. m.

jx j    0  ̂

any, był jednym z tych, którzy wiedze swnin Ib  , . . n •
(jawy, bez zmazy charakter, energię i wytrwa- ran° JE,U' ,ks- Kardynał Puzyna
łość składają w ofierze na ołtarzu dobra publi- * hf? SW' , w kościele parafialnym w
cznego. W miłości ludzkiej otaczającej o-o zawsze      .h;.
czerpał podnietę do pożytecznej swej działalno­
ści. Obdarzony niezwykłomi zaletami umysłu i
serca, zszedł do grobu, w kwiecie wieku a za 
nim poszedł żal i wdzięczność całego miasta i 
współczucie dla osieroconej n

Z powodu zgonu ś. p. Edwarda Marynow- bezpieezoną
, . . i li 1 *n,„ ,-wr.ó rAft 1 o 4-    * „Ar.

Podgórzu, poezem uda się z procesyą do miejsca 
budowy przy ul. Mickiewicza 51 i dopełni ob­
rzędu poświęcenia kamienia węgielnego.

— Pożar. W miasteczku Białymkamieniu, 
pow. złoezowskiego, spłonęło w ubiegły piątek 
przeszło 60 domów. Szkoda, zrządzona pożarem, 
wyuosi około 200.000 K. i była częściowo u-

skiego, który b y ł k ilkanaście la t radnym  m iasta  
L w ow a i w ydatną, a gorliw ą odd aw ał gm inie  
służbę, prezydyum  m iasta  zarządziło  złożen ie  
wieńca na trum nie zm arłego i zaprosiło  Radę 
m iejską do grem ialnego oddania m u ostatniej 
chrześcijańskiej p o słu g i. N a  znak żałoby po­
w iew a z gm achu ratuszow ego czarna chorągiew  

D y rek cja  T ow arzystw a w zaj. ubezpieczeń  
w K rakowie, u ch w aliła  w ysiać  jako sw ego  de­
legata  na pogrzeb, p. M alczew skiego, w yw iesić  
flagę czarną z gm achu lw ow sk iego  i  z łożyć w ie-

Koledze E dw ardo­

wi
w Krakowie". Następnie złożono jeszcze 
pujące wieńce: „Nieodżałowanemu dyrektorowi 
Lwowska reprezentaeya Towarzystwa wzaj. ubez­
pieczeń", „Jan Szwejkowski i Bolesław Lewi­
cki — Ukochanemu przyjacielowi dyrektorowi 
Marynowskiemu". Gremium urzędników Towa­
rzystwa wzaj. ubezpieczeń, złoży też wieniee na 
trumnie i urządzi nabożeństwo.

Uchwaliła też djnrekeya wyrazić wdowie 
po ś. p. Edwardzie kondolencyę przez deputa- 
cye, w skład której wejdą pp.: Malczewski i
Bolesław Lewicki.

Ekspnitacya zw łok  nastąpi we środę dnia 
10 września o godzinie 4 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Mickiewicza 1. 4 na cmentarz 
Łyczakowski. — Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się we czw artek, dnia 11 b. m. o gudzinie 9 
rano w kościele św. Maryi Magdaleny.

A  Potwór w ludzkiem ciele. Dozorca 
domu przy ul, Ormiańskiej 1. 20, przyszedłszy 
dziś do domu w stanie podpitym, rzucił o zie 
mię w przystępie dobrego humoru palącą się 
lampę. Rozlana nafta objęła wkrótce znajdujące 
sin w pomieszkaniu ruchomości. Gdy sąsiedzi 
widząc wydobywające się z pomieszkania pło­
mienie. pospieszyli na ratunek, potwór ziryto 
wany gaszeniem ognia, porwał z kołyski jedno 
miesięczne dziecko i począł je dusić. Z trudem 
zaledwie zdołano ubezwładuić pijaka i ocalić 
dziecko od niechybnej śmierci.

A  W yrodny syn. Wielkie zbiegowisko
wywołał wczoraj po południu w ulicy Wetera-. , , , ----

— Zderzenie pociągów. Wczoraj o go­
dzinie 1 min. 30 w nocy — jak donoszą z Pra­
gi — nastąpiło na liuii kolei państwowej w po­
bliżu stacyi kolejowej Siane zderzenie dwóch po-
iągów towarowych. Pewien hamowniczy zabity: 

maszynista i palacz odnieśli lekkie obrażenia. 
Obie lokomotywy są częściowo uszkodzone, a 3 
wagony zdruzgotane. Śledztwo w toku. Ruch 
nie został przerwany.

— Pamięci poległych. W niedzielę przed 
południem w miejscowości Rozberic koło Koe- 
niggraetzu (Krolowy Hradec) w Czechach odsło

i  i  -i O r t ć i  .  _ i •
uiec na trumnie z napisem: 

i — Dyrekcja Towarzystwa wzaj. ubezoieczeń I "A0 .V , , ,
Krakowie". Następnie złożono eszoze* neste- ni«to P g 7J ‘ 1 t-oriB pod Koeniggrafetzem

w r. 1866 w bi- 
żołnierzy pułkutwie

Deutsehmeister".
— Katastrofa budowlana. Z Pragi te­

legrafują: Przy demolowaniu jednego z domów, 
które ze" względów sanitarnych przeznaczono na 
zburzenie, zapadła się powała pierwszego piętra, 
przyczem jeden z robotników odniósł dość ciężkie 
skaleczenia. Gruzy zasypały kierującego robotą; 
wyciągnięto go z pod tych gruzów już trupem.

— W ypadek na morzu. Z Tryestu do­
noszą : W nocy z piątku na sobotę parowiec 
grecki „Agias Trias" wyjeżdżając z portu, aby
udać się w drogę do Korfu, uderzył na barkę
„Fedro" i zatopił ją. Na pokładzie barki oprócz 
właściciela znajdowało się trzech majtków i 
9-letni chłopiec. Chłopiec ten i jeden z majtków 
utonęli.

— Niemiecki talar ma być wkrótce 
zupełnie wycofany z obiegu. Zastąpią go sztuki
srebrne liczące po 4 i po 5 marek.

— Z Chrystyanii. U n iw ersytet tam tej­
szy obchodził w sobotę setną rocznicę urodzin 
m atem atyka Abla; z tej okazyi m ianow ano 29 
honorowych doktorów, między nimi z Austryi 
prof. L udw ika B oltzm anna.

— W ybuch wulkanu. Z wyspy św. 
Wincentego nadchodzi telegraficzna wiadomość, 
że w nocy z 3 na 4 b. m. nastąpił tam nowy 
silny wybuch wulkanu Soufriere."

Na żądanie francuskiego ministra kolouij, 
dyrektor wysłanej niedawno naukowej misyi na— K a

vv 77“”; 7  / A  i u - lo tn i czeladnik I Martynice, Lecroix, uda się wkrótce znowu na
nów niejaki Józet bnmaia, ^   _  _  j wygp^  aby Mrgankowa(S stałą służbo dla spo­

strzeżeń meteorologicznych.
ślusarski, obecnie bez zajęcia. Zirytowany na 
ojca swego odmową pieniędzy na hulankę, po 
walił go na ziemię, a tłocząc kolanami, du­
sił za gardło. Znęcaniu się wyrodnego syna 
nad nieszczęśliwym ojcem położyła dopiero kres 
polieya, osadzając potwora w aresztach policyj­
nych.

A  Zagadkowe otrucie. Pogotowie sta­
cyi ratunkowej wezwano wczoraj po południu 
na ul. Kleparowską 1. 265, do domu zamieszka­
łych tam Kormanów, gdzie zastano wijącego się 
w boleściach ich syna, 13-letnicgo Antonie­
go. Lekarz stacyi stwierdziwszy otrucie jakimś 
płynem, polecił odstawić nieszczęśliwego do szpi­
tala powszechnego.

A  Nasze służące. Szymon Fried, ku­
piec, doniósł wczoraj policyi, że służąca jego 
Trofyiia Lorenzówna od dłuższego czasu kradnie 
mu znaczniejsze kwoty z zamkniętej szafy. Łączną 
szkodę, jaką poniósł, podał na około 200 K. 
Lorenzówna, przyaresztowana, przyznała się do 
winy.

A  Nieostrożna jazda. Michał Neuman, 
woźnica u rzeźnika Stanisława Mokrzyckiego, 
jadąc w niedzielę wieczorem szybko i nieost:o- 
żnie ulicą Krakowską, najechał na przechodzą­
cego tamtędy Michała Gńiubauma, głuchonie-

Z teatru. Wczorajsze, przedstawienie „Dra­
matu Kaliny" było dowodem trwałego powodze­
nia, jakie zapewnił sobie pierwszy utwór p. Ka­
weckiego na naszej scenie. Dramat wzbudza, 
jak zawsze, objawy wesołości u widzów, bawią­
cych się doskonale wyborną grą pp.: Nowackiego
1 Romana w popularnych juz dzisiaj rolach Niuń- 
cia i Trybulaka. Słysząc jeduak te ustawiczne 
wybuchy śmiechu na widowni, przychodzi mi- 
mowoli ua myśl pytanie, czy na scenie rozgrywa 
się naprawdę dramat,... czy prawdziwy, wyczuty 
tragizm spętanej dobrowolnemi pętami duszy 
twórcy, duszy artysty, rwącej się w wolność,
2 ciasnej, brudnej atmosfery domowego poży­
cia — stać może tak blisko granie komizmu?

Jaskrawość efektów, plastyczność drgają­
cych życiem chociaż zbyt jednostronnie podpa­
trzonych typów, niezwykła jak na początek in- 
tuieya sceniczna autora, każą zapomnieć o za-

.Gweta Lwowska0 a dnia 10. września 1902.
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sadniczym błędzie w przeprowadzeniu myśli prze­
wodniej i charakteru całego utworu. Zycie czło­
wieka idzie śladami tak różnych dróg i zatacza 
tak szerokie kręgi, że i w tym wypadku przy­
puścić można jego prawdę. Nie ma w niej je ­
dnak... dramatu. Jest nieszczęście, ale brak ko­
niecznych pierwiastków wymaganych w drama­
cie. Ztąd to rozdwojenie, jakie zachodzi pomię­
dzy tytułem i myślą przewodnią sztuki a uspo­
sobieniem publiczność5

Wczorajsze przedstawienie grane było w 
zmienionej nieco obsadzie. Eolę Koryckiego ob­
jął po p. Solskim p. Chmieliński. Mając tak 
niezrównany w swej artystycznej robocie wzór 
swego poprzednika, trudno mu było uniknąć pe­
wnego obniżenia wartości tej roli. P. Chmieliń­
ski nie grał jej pewnie dobrowolnie. Korycki 
to nie jego typ. Nie leży on w zakresie jego 
warunków zewnętrznych, w ruchach, zżytych z 
innemi kreacyami, w głosie, który nałamywać 
wczoraj musiał do obcych sobie dźwięków. 
W grze p. Chmielińskiego widać jednak było 
bardzo sumienne opracowanie roli i dołożenie 
wszystkich starań, aby jej podołać. Eeszta obj-. 
sady pozostała niezmienioną. W ogóle gra ar­
tystów i całość prawdziwie mistrzowskie.

(a. w.)

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek (wznowienie) „Właściciel 

kuźnic", sztuka w 5 aktach Jerzego Ohneta. 
Gościnny występ E. Żelazowskiego.

We środę po raz 9-ty „Weronika", opere­
tka w 3 aktach Messagera.

We czwartek (wznowienie) „Szczęście w 
zakątku" komedya w 4 aktach Hermana Sudęr- 
mana. Ostatni i pożegnalny występ Bomana Że­
lazowskiego.

W piątek po raz 5-ty : „Wdowa z Mala- 
baruu, operetka w 3 aktach Hervego.

W sobotę „Pierwsza mucha" komedya w 
3 aktach Wiktora Krylowa.

Z Towarzystw.
Lwów, 9 września.

(Wiec rządowych pomocników kancelaryjnych).
W niedzielę przed południem odbył się 

we Lwowie, w sali Stowarzyszenia zawodo­
wego dyetaryuszy przy ulicy Sykstuskiej I. 17, 
drugi galicyjski wiec rządowych pomocni­
ków kancelaryjnych, przy udziale około 300 
osób.

Obradom przewodniczył p. N a t o r s k i .
Po referacie p. A d l e r s t e i n a  na te­

mat rozporządzenia ministeryalnego z 19 
lipca b. .r, normującego stosunki służbowe 
dyetaryuszy, uchwalono szereg rezolucyj, 
żądających bądź to zmiany, bądź też znie­
sienia poszczególnych przepisów wspomnia­
nego rozporządzenia. Dotyczą one skrócenia 
3 lat wymaganej praktyki na jeden rok, po 
upływie którego kandydat mógłby się ubie­
gać ze skutkiem o stabilizaeyę; domagają 
sie dalej dwumiesięcznych zaliczek na pła­
cę  ̂ pełnych poborów podczas choroby przez 
sześć miesięcy i wypłaty pełnych poborów 
podczas odbywania ćwiczeń wojskowych.

Następnie p. M a n d e l wygłosił obszer­
ny referat o znaczeniu organizacyi zawodo­
wej, wykazując dotychczasowe owoce wspól­
nej pracy. Referat swój zakończył postawie­
niem pięciu rezolucyj, przyjętych następnie 
przez zgromadzenie, a odnoszących się ści­
śle do organizacyi dyetaryuszy, podziału pra­
cy i t. d.

Po przemówieniach kilku jeszcze mó­
wców w sprawie spoczynku niedzielnego i 
dodatku drożyźnianego, uchwalono w końcu 
wysłać deputaeyę do wszystkich władz z pro­
śbą o przyspieszenie mianowań pomocników 
kancelaryjnych względu^ o asygnowanie 
poborów dla już zamianowanych.

Wiec zakończył swe obrady o godzinie 
2 po południu.

(Zjazd koleżeński drukarzy galicyjskich.)
W | sali stowarzyszenia „Gwiazda" to­

czyły się przez dwa dni ubiegłe obrady IV. 
koleżeńskiego Zjazdu drukarzy galicyjskich, 
przy udziale 40 delegatów z rozmaitych za­
kątków kraju. W pierwszym dniu obrad po 
zagajeniu zgromadzenia przez prezesa Towa­
rzystwa drukarskiego „Ogniskoj^p. H u d e -  
e a ,  wybrano przewodniczącymi Zjazdu pp. 
H u d e c a ,  T i t z a  z Krakowa i Ko 1 k ie  w i- 
c z a z Przemyśla.

Następnie p. H u d e c  referował spra­
wę cennika drukarskiego w Galicyi. U chw a­
lono cennik ten wprowadzić w całej Galicyi 
oraz poczynić u kompetentnych władz sta­
rania w celn ograniczenia drukarń małych 
t. zw. sklepowych, które konkurencyą swą 
wyrządzają Krzywdę nietylko właścicielom 
drukarń fachowych, ale i towarzyszom sztuki 
drukarskiej. W dalszym ciągu niedzielnych 
obrad Zjazdu, toczyła się jeszcze żywa dys- 
kusya na temat rozmaitych kwestyj, odno­
szących się do drukarstwa. Wieczorem od­
był się komers.

W drugim dniu Zjazdu p. H e m p e l  
ze Lwowa omówiwszy w obszernym refera­

!Zi I z f f c y y  s ą d o w e j .
Rocz<
łych
Robe
rała

(Fatalna pomyłka). angii
Lwów, 9 września. pa ^

Na sobotniej popołudniowej rozprawie Will
przesłuchał trybunał św. Maryana T y m- gran
c i owa ,  siostrzeńca ś. p. Waluszewskięgo i itul
naocznego widza tragicznego wypadku. Świa- ryb
dek ten po zaprzysiężeniu opisał cały takt rZel
zgodnie z aktem oskarżenia. ! jest

Po całym szeregu pytań, zwróconych tzinj
do świadka z ławy obrońców, postawił obr. pł°n
dr. A s z k e n a z y  wniosek o wezwanie do ko
rozprawy kilku jeszcze świadków, na stwier- ^ ar

się
Ińsk

do
zmi

egz
byt
świ

dzenie okoliczności, że ś. p. Waluszewski 
„będąc w podpitym stanie, szukał awantur" 
oraz dwóch znawców lekarzy psychiatrów 
na okoliczność, że osk. Gottlieb popełnił 
czyn w stanie przemijającego pomieszania 
zmysłów. Na wypadek, gdyby trybunał 
wniosków tych nie uwzględnił, wniósł dr. 
Aszkenazy o relegacyę niniejszej sprawy s’iai
przed trybunał sądu przysięgłych z powodu za
kwalifikacyi czynu jako zabójstwa.

Prokurator państwa sprzeciwił się wszy­
stkim wnioskom obrony.

Trybunał po kilkuminutowej naradzie 
odmówił również wnioskom obrony, przy­
chylając się tylko do jednego wniosku, a 
mianowicie co do wezwania św. Romanicza, 
który, zdaniem obrony, miał wyświetlić nie- 0(p
które wątpliwe okoliczności, przedstawione 
w zeznaniach św. Żebrackiego.

Na tern odroczył przewodniczący roz­
prawę do niedzieli godziny 9 rano. cii

W niedzielę przed południem przisłu- go
chał trybunał św. Romanicza. Przesłuchany le,
nie podał jednak żadnych takich faktów, Ki
któreby mogły osłabić zeznania złożone ta
przez św. Żebrackiego. w

Nastąpiły ostateczne wywody prokura- ui
tora państwa i obrońcy dr. Dwernickiego, 
poczem trybunał po krótkiej naradzie wydał sł
wyrok, skazujący Aleksandra Gottlieba na S ni
dni zwykłego aresztu. Przy wymiarze kury rz
uwzględnił trybunał najzupełniejszą skruchę sz
oskarżonego, niezwykłe jego rozdrażnienie p(
w chwili popełnienia czynu, dotychczasowe w
nieposzlakowane życie i częściowe wynagro- V
dzenie szkody rodzinie ś. p. zmarłego, jaką n
ta poniosła przez tragiczny zgon ojca i męża.

Oskarżony zastrzegł sobie 3 dni do na­
mysłu.

cie sprawę uczniów drukarskich, postawił 
szereg rezolucyj, w których zgromadzeni do­
magają sio uregulowania liczby uczniów dru­
karskich z odpowiedniem wykształceniem 
szkolnem, bardziej hygienicznego urządzenia 
lokalów drukarń i wypisywania takich tylko 
uczniów, którzy odpowiadają w zupełności 
zawodowemu wykształceniu.

P. K o s i b a  z Krakowa referował o 
instytucji mężów zaufania, którzy mają za 
zadanie przestrzegać cennika normalnego i 
czuwać nad interesami organizacyi drukarzy.

P. T i t z  z Krakowa mówiąc o biurze 
stręczenia pracy, wzywa zgromadzonych do 
popierania tej pożytecznej ;nstytucyi

P. H u d e c  referował o potrzebie i wa­
żności prasy zawodowej, w szczególności o 
organie galicyjskim „Ognisko". W dyskusyi 
nad tym referatem domagano się zaprowa­
dzenia ulepszeń w tem wydawnictwie.

Z kolei na wniosek p. M i s i o ł k a  z 
Krakowa uchwalono zawiązać stowarzyszenie 
zapomogowo-kształcące dla t. zw. parobków, 
obsługujących maszyny i dla dziewcząt.

W końcu zgromadzenia mówił jeszcze 
sekretarz komisyi ogólno-zawodowej dla Ga­
licyi wschodniej p. Nacher o udziale druka­
rzy w robotniczym ruchu ogólno-zawodowym, 
poczem na wniosek p. I l e m p l a  uchwalono 
zakładać specyalne kluby zawodowe w szcze­
gólności maszynistów drukarskich.

Na tem zakończono obrady.
Następny Zjazd odbędzie się za 3 lata 

w Przemyślu.

(Wiec egzekutorów podatkowych).
W małej sali Stowarzyszenia „Gwiazda" 

obradował w niedzielę i poniedziałek wiec 
galicyjskiego Stow. egzekutorów podatkowycn 
„Samopomoc".

W niedzielę po przyjęciu sprawozdania 
z czynności wydziału i sprawozdania kaso­
wego za rok ubiegły, dokonano wyboru no­
wego wydziału. Prezesem wybrany został po­
nownie p. Karol Quirini z Krosna, jego za­
stępcą Leonard Warchałowski z Jasła, sekre­
tarzem Józef Hyjek z Jasła, skarbnikiem Ję­
drzej Jajko z Jasła. Do wydziału wybrani 
zostali pp : Jan  Oiećkiewicz, Józef Woj akow­
ski, Mieczysław Starzewski, Józef Widuch i 
Ferdynand Czerny.

W dalszym ciągu pierwszego dnia obrad 
uchwalono po dłuższej dyskusyi stworzyć 
fundusz administracyjny i fundusz wdów i 
sieiót po egzekutorach, prosić przełożoną 
władzę o urządzenie kursu fachowego dla 
egzekutorów podatkowych, poczynić odpowie­
dnie kroki, by mundury galicyjskich egze­
kutorów robione były na wzór takich m un­
durów na Bukowinie i w innych krajach ko­
ronnych, domagać się od Rządu, by z po­
wodu ciężkiej pracy liczono egzekutorom do 
emerytury każdy rok za 1 A , w końcu sta­
rać się usilnie za pośrednictwem deputac-yj 
o uzyskanie stabilizacji dla egzekutorów.

Wczoraj, w drugim dniu obrad wybrał 
wiec komisyę, celem wygotowania petycji do 
Rady państwa i Ministerstwa skarbu w spra­
wie stabiliz.cyi egzekutorów. — Następnie 
dokonano wyboru 27 delegatów z całej Ga­
licyi, którzy się mają zajmować jednaniem 
członków dla Towarzystwa egzekutorów „Sa­
mopomoc".

W końcu wybrano jeszcze deputaeyę 
do Wiceprezydenta krajowej Dyrekcyi skar­
bu JE . dr. Korytowskiego, która wręczyć mu 
ma memoryał, zawierający rozmaite postula­
ty egzekutorów.

(Zgromadzenie handlarzy nierogacizną;).
W wielkiej sali ratuszowej odbyło się 

w sobotę walne zgromadzenie ogólnego Związ­
ku handlarzy nierogacizną pod przewodni­
ctwem posła dr. Henryka W i e !  o w i e j ­
s k i  ego.  Wzięło w niem udział około 100 
osób.

Po zagajeniu zgromadzenia przez prze­
wodniczącego, członek krakowskiej Izby han­
dlowej p. M a n d e l ,  wykazywał w dłuższem 
przemówieniu wysokość taryf kolejowych dla 
przewozu nierogacizny.

Następnie p. G a r d u ł s k i  omawiając 
sprawę handlu domokrążnego nierogacizną, 
domagał się, aby nabywanie nierogacizny 
dozwolone było jedynie na targach i jarm ar­
kach.

P. Z a j ą c z e k  omawiał znowu sprawę 
zarazy wśród nierogacizny.

Z kolei po dłuższej dyskusyi uchwali­
ło zgromadzenie, na wniosek p. dr. Wielo­
wieyskiego polecić komitetowi zakładającemu 
stowarzyszenie zawodowe handlarzy nieroga­
cizną, by wszelkimi środkami starał się o 
założenie targu w Krakowie. Uwolniłoby to 
handel galicyjski od zależności w obec han­
dlu pozakraj owego.

Uchwalono dalej wysłać telegram do 
M inisterstwa spraw wewnętrznych z prośbą, 
aby przy zawieraniu ugody z W ęgrami dą­
żył do restytuowania rozporządzenia, którem 
wzbroniony był do Austryi import bezróg 
węgierskich wagi niżej 120 kilometrów co 
do sztuki. — W końcu przyjęto z ma- 
łemi zmianami projekt statutu pierwszego za­

wodowego stowarzyszenia lamoistnych han­
dlarzy nierogacizną i tychże współpracowni­
ków w królestwach Galicyi i Bukowiny z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem".

K raków , 8 września.
(Ju b ileu sz  T ow arzystw a technicznego).

Obchód jubileuszowy krakowskiego To­
warzystwa technicznego rozpoczął się w nie­
dzielę nabożeństwem w kościele św. Anny, 
poczem odbyło się zebranie w auli „Colle­
gium Novurn“. W p ie rw sjc h  rzędach krze­
seł zasiedli: delegat dr. Adam Fedorowicz, 
zastępca Marszałka Rady powiatowej dr. 
Franciszek Paszkowski, komendant korpusu 
baron Albori, prezydent miasta Friedlein, 
radni miejscy, radca Dworu Zoll w zastępstwie 
rektora Uniwersytetu, radcy Dworu Horosz- 
kiewicz i Korotkiewicz. prezydent Izby han­
dlowej Mendelsburg. Dalej zasiedli delegaci 
różnych pokrewnych instytucyj, członkowie 
Towarzystwa i panie. Zebranie uroczyste za­
gaił prezes Towarzystwa prof. Gustaw Stein- 
graber, zaznaczając, że Towarzystwo pra­
gnęło spojrzeć na przebytą drogę i pokrze­
pić się przekonaniem o syrapatyi społeczeń­
stwa na dalszą pracę na pożytek ojczystej 
ziemi i w ojczystym języku. Pamiętajmy 
zawsze — mówił mówca — że łaska Mo­
narchy utorowała w naszym kraju drogę oj­
czystej mowie w szkole i urzędzie, łaska tego 
Monarchy, o którym wedle słów poety po­
wiedzieć można, że swą głowę może spokoj­
nie złożyć na łonie każdego ze swych pod­
danych. Na cześć Monarchy wzniósł mówca 
trzykrotny okrzyk, powtórzony z zapałem 
przez zebranych.

Następnie uczcił prezes gorącemi sło­
wami obecnych na zgromadzeniu sfeniorów, 
pracujących od chwili założenia Towarzystwa 
i wrjfczył im srebrne pamiątkowe plakiety 
wykonane wedle szkicu Alfreda Broniew­
skiego.

Rozpoczęło się składanie życzeń przez 
delegatów. Przem awiali: dr. Fryderyk Zoll 
w imieniu Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Pawlewski w imieniu lwowskiej Po­
litechniki, dyrektor kolei lwowsko - czernio- 
wieckiej Ziffer w imieniu wiedeńskiego To­
warzystwa inżynierów i architektów, inż. 
Sieklucki i Lutosławski z Warszawy, p. Ko- 
nir z Łodzi, radca Dworu Franke w imieniu 
lwowskiego Towarzystwa politechnicznego, 
który po przemówieniu złożył piękny dar, 
kasetę z cisowego drzewa z srebrnerni ozdo­
bami, wykonaną w lwowskiej szkole przemy­
słowej, zawierającą akwarele pp. Jaworskiego 
i Obmińskiego. Przemawiali jeszcze profesor 
Nowak w imieniu krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego, oraz reprezentant Towarzystwa 
górniczego. Zebranie zakończyło się zajmu­
jącym wykładem dyrektora miejskiego urzędu 
budownictwa, Wincentego Wroniszewskiego. 
Zestawił on stan miasta z przed lat 25 z dzi­
siejszym i wykazał, ile technicy przyczynili 
się do rozszerzenia, upiększenia i uzdrowotnie- 
nia miasta.

Potem odbyło się otwarcie wystawy 
prac członków Towarzystwa. Wystawców jest 
jest około 100, głównie z dziedziny arch i­
tektury.

Prezydent Towarzystwa technicznego 
wysłał następującą depeszę do -JE. hr. Paara, 
generalnego adjutanta Najj. Pana: „Krakow­
skie Towarzystwo techniczae na uroczystem 
publicznem posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
z powodu 25 - letniego jubileuszu swego 
istnienia, wspomina z głęboką wdzięcznością 
niezliczone dobrodziejstwa, które Jego Ce­
sarska i Królewska Apostolska Mość w oj­
cowskiej troskliwości o dobro i o rozwój 
kraju polskim instytucjom w Galicyi naj- 
miłościwiej świadczyć raczył i wznosi z 
pełnego serca okrzyk: Najmiłościwszy Ce­
sarz i Król Franciszek Józef I. niech żyje, 
niech żyje, niech żyje!" Podpisano profesor 
Steingraber, prezes*.- radca Rządu Szukiewicz 
wiceprezes, inż Śmiałowski, sekretarz.

Do prezydyum Towarzystwa nadeszła 
depesza od JE. hr. Pinińskiego z Akwizgranu, 
upoważniająca delegata Fedorowicza do za­
stąpienia go we wczorajszej uroczystości.

O godz. 8 odbyła się wspólna uczta w 
hotelu Saskim; wzięło w niej udział około 
200 osób. Pierwszy toast wzniósł prezes 
Steingraber na cześć JE. P. Namiestnika w 
ręce jego zastępcy delegata Fedorowicza. 
Delegat Federowicz wzniósł toast na cześć 
Towarzystwa technicznego. Nastąpił długi 
szereg toastów, ostatni toast: „Kochajmy 
się“ wzniósł inżynier Długosz. Uczta skoń­
czyła się o godzinie 11 minut 30.

Wczoraj o godzinie 9 rano liczne grono 
techników wyjechało do Trzebini, w celu 
zwiedzenia tamtejszej rafmeryi nafty. Z wy­
cieczki tej powrócono do Krakowa o godzi­
nie 5 po południu. Wieczorem odbyło się w 
teatrze miejskim uroczyste przedstawienie. 
Uroczystości jubileuszowe zakończyły się ze­
braniem towarzyskiem w salach hotelu sa­
skiego.

(Morderstwo). 8
W tutejszym sądzie krajowym karnym, s

przed trybunałem sądu przysięgłych, rozpo- f,
częła się dziś pod przewodnictwem radcy są- Jj
du krajowego wyższego p. Gizowskiego rdfl s
prawa karna przeciw Jackowi H a p i j o w i  
i Iwanowi B a t i u c z k o, włościanom z Bu- 
tyn, powiatu żółkiewskiego, o zbrodnię mor- (
derstwa. li

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że 
w dniu 19 m ąjab. r., wyszedłszy wieczorem 
z domu z Haską Hapij, siostrą Jacka, do wsj 
Dworzec, udusili ją  po drodze i zakopali 
zwłoki nieszczęśliwej ofiary w piasku nad 
brzegiem rzeki Raty. Powodem tej potwor­
nej zbrodni była chęć zagarnięcia przez J a ­
cka Hapija cząstki gospodarstwa, należące­
go się siostrze jego Haśce w spuściźnie po 
rodzicach.

Do rozprawy, która potrwa 4 dni, po­
wołano kilkudziesięciu włościan.

OSTATKUOSTATKA POCZTA
Na przedwczorajszej uroczystości otwar­

cia wystawy rolniczo-przemysłowej w Presz- 
burgu pod protektoratem Najd. Arcyksięci® 
Fryderyka, minister rolnictwa Daranyi ^  
przemowie do Najd. Arcyksi^cia wskazał n® 
miłość Jego do Węgier. Najd. Arcyksiąż? 
odpowiadając, podniósł, że odziedziczoną p° 
Swych Przodkach ziemię kocha gorąco i ^  
polubił także barazo miasto Preszburg ^  
którem od tak dawna przebywa.

W Zagrzebiu i okulicy panuje już z'1' 
pełny porządek. Jak donoszą z Zagrzebi4’ 
rezultatem przesłuchania aresztowanych ek0' 
cedentów było uwięzienie Iwana Frank®’ 
syna posła dr. Franka.

Według zgodnych doniesień, położeni0 
na prowincyi jest zupełnie zadowalając0 ’ 
spokoju nigdzie nie zakłócono. Depesza 
rzędowa z Zagrzebia zapewnia, że W*', 
domość, jakoby podczas ostatnich zaburz01* 
została obrabowaną cerkiew prawosławna jeS, 
nieprawdziwa. Ogółem wybito w cerkwi 
ko dwie szyby, a to przy sposobności 
padu na dom, własność pewnego Serba, P . 
łożony obok cerkwi. Wołano wówczas 
wszystkich stron, aby na cerkiew nie rZ 
cać kamieniami.



5
Wczoraj wieczorem miał się odbyć w 

Poczdamie obiad galowy na czesc przyby- 
łych do Niemiec gości angielskich: lorda 
Pobertsa, ministra wojny Brodricka, gene­
rała Prencha i towarzyszących im oficerów 
angielskich.

W sprawie wyboru nowego arcybisku­
pa kolońskiego donoszą z Berlina, iż cesarz 
Wilhelm podczas swego pobytu w Akwis- 
granie oświadczył pewnemu członkowi ka- 

| ituły kolońskicj, że nie może pozwolić na 
/ybór ks. biskupa z Metzu, bo jest on po- 
rzebny w Lotaryngii. Kandydatem cesarza 

. jest obecny opat z Maria-Laaeb, bar. Sto- 
tzinger. W tej sprawie toczą się układy dy­
plomatyczne z Ojcem św. Obecnie bawi, ja ­
ko zaufany cesarza, ks. biskup z Metzu w 
Maria-Laach, gdzie niewątpliwie odbywają 
się pertraktacye w kwestyi obsadzenia arcy­
biskupiej stolicy w Kolonii.

netu; mówią nawet, że z trudnością powio­
dło się decydującym czynnikom zapobiedz j 
pojedynkowi między ministrami wojny i ma- ■ 
rynarki generałem Andre a Pelletanem po­
nieważ ostatni miał inspirować interwiew w 
Echo de Paris, w którym pogardliwie wy­
rażono się o zdolnościach generała An-

Przepisy o dopuszczaniu cudzoziemców 
do Politechniki berlińskiej uległy pewnym 
zmianom. Co do rossyjskich poddanych po­
stanowiono, że mogą być przyjmowani tylko 
za okazaniem świadectwa gimnazyalnego, 
egzaminu dojrzałości, tudzież studyów, od­
bytych już na Politechnice rossyjskiej lub 
świadectwa dopuszczenia do tych studyów.

Konsekracya ks. Stanisława Zdzitowie 
ckiego, mianowanego przez Stolicę Apostol­
ską biskupem dyecezyi kujawsko-kaliskiej, 
odbędzie się w Petersburgu duia 21 b. m

Busshij Iniealid ogłasza, że car pole­
cił w. ks. Mikołajowi Mikołajowiczowi, aby 
go zastąpił w bułgarskiej uroczystości jubi­
leuszowej. Na rozkaz cara m inister wojny 
Kuropatkin, liczni oficerowie, jako też depu- 
tacye tych oddziałów wojsk, które brały udział 
w walce pod Szypką, mają uczestniczyć w tej
uroczystości.

Z Petersburga donoszą, iż w dobrach 
sławuckieh na Wołyniu i w majątku Ka­
niowie w gubernii kijowskiej zaszły zabu­
rzenia chłopskie, jednakże w znacznie mniej­
szych rozmiarach, niż niedawue w gubernii 
połtawskiej. Przeciw ekscedentom wysłano 
wojsko, które szybko przywróciło porządek. 
Wielu chłopów ukarano na miejscu, a kilku 
nastu aresztowano.

drego.

dła - w  i b - donoszit z urzędowego źró- 
ła- Wykroczenia przeciw Serbom w Za­

grzebiu wywołały tu wprawdzie oburzenie 
nm spowodowały je d n a /a m  jedne demom 
stracyi. Rozpowszechniona w Zagrzebiu no- 
głoska o masakrowaniu katolików w Bel ora 
dzie jest najzupełniej nieprawdziwą i po pro­
stu tendencyjnie zmyśloną.

Z urzędowego źródła serbskiego zaprze­
czają pogłoskom o ustąpieniu gabinetu Wwi­
ozą, a więc i o zmianie kierunku polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej Serbii.

Wiceadmirał włoski Palumbo był dnia 
7 b. m. na całogodzinnej audyencyi u suł­
tan a ; byli przy tern także wielki wezyr i 
minister spraw wewnętrznych. Sułtan zapo­
wiedział, że prześle królowi włoskiemu w 
podarunku starą broń.

Włoski okręt admiralski otrzymał od 
sułtana w darze srebrne nakrycie stołowe z 
uąpisern: „Od sułtana na pamiątkę wizyty 

meadmirała Palumba, jako dowód istnieją- 
•jf.) rai?dzy królem włoskim a sułtanem przy- 
jazni“.
d„:, Posłuchaniu odbyło się na pokła-
nak °; admiralskiego śniadanie na 70 
wie W k*-órem wzięli udział ministro
wi^’ 'yic?adm irałowie okrętów zagranicznych 
w ^ J f ^  Palumbo i oficerowie eskadry

skie ^û an uadał prezesowi gabinetu wło 
skinf0 ^anardelliemu, oraz ministrom wło- 
w . : spraw zagranicznych (Prinettiemu),

J  > marynarki odznaki wielkich wstęg 
eru Osmanie w brylantach.

Pon Prezydent Francyi, Loubet, wyjecha 
b ^ g i e  na pobyt letni z Paryża do Ram

dale; wyznaniowa we Francyi trwa
kom, Prefekt w Brest zamknął 13 szkół 
Siogt któremi kierowały dotychczas
WZ„ jr? «w. Ducha, Trzynastu duszpasterzom, 
P°wod wikarynh zamknięto płacę z

« Postawy ich podczas ostatnich zajść.
w0jnv p a ln ie  zapowiadają, że minister
Pewr ^ enera  ̂ Andre po powrocie z ma- 
^ 0̂ ° ^  0dP0wi6dQie zarządzenia ze 
Pałko 1 if ^ ^ skowego w znanej sprawie 
czą ®emy- Niezawodnie ozna-

^  źe pułkownik będzie spensyonowany. 
spj-aw 0se‘ Grosjean wręczył ministrowi 
gające W<?w a-^rznyeh liczne petycye, doma- 
gregae -S1® P°nownego otwarcia szkół kon- 

^yjnych w j eg0 okręgu wyborczym, 
głoski o ^r^sie francuskiej krążą znowu po-

nieporozumieniach w łonie gabi-

Figaro donosi, że prawdopodobnie w 
połowie października, carowa wdowa, w to ­
warzystwie króla greckiego i może w to­
warzystwie króla duńskiego przybędzie do 
Paryża.

Nota Watykanu, wystosowana do rzą­
du hiszpańskiego w sprawie propozycyi te­
goż rządu co do zmiany konkordatu z Hi­
szpanią, przyjdzie pod obrady gabinetu hi­
szpańskiego na najbliższej radzie ministrów. 
Dzienniki hiszpańskie donoszą, że Watykan 
obstaje przy twierdzeniu, iż konkordat doty­
czył wszystkich kongregacyj i odrzuca roz­
poczęcie w tym względzie nowych rokowań. 
Zgadza się natomiast na ustanowienie ko- 
misyi, któraby rozpatrzyła i uregulowała sto­
sunek duchowieństwa do rządu.

Król A lfons XIII. zwiedzał w  sobotę 
kopalnie w Bilbao, w itany wszędzie przez 
ludność z zapałem.

Don Carlos, jak donoszą z Madrytu, 
wystosował do pewnego karlistycznego de­
putowanego pismo, w którem w energiczny 
sposób potępia wszelkie usiłowanie wywoła­
nia powstania. __________

Szachowi perskiemu wręczył w Paryżu 
delegat hiszpański łańcuch orderu Złotego 
R u u a ; delegat wyraził przy tern życzenia 
swego króla dla szacha i jego państwa. — 
Szach podziękował za życzenia i za łańcuch 
i wyraził nadzieję, źe_ węzły przyjaźni mię 
dzy Persyą a Hiszpanią będą się coraz bar 
dziej zacieśniać.

Nieuwe Rottcrd. Coiimnt donosi z Ba- 
tawii : Wojska holenderskie zajęły dwa u- 
fortyfikowane stanowiska plemienia Gąjoe, w 
gubernii Atehin, przyczem poległo 83 Ga- 
joeów, a zdobyto 58 karabinów. Holendrzy 
stracili jednego podporucznika i 4 żołnierzy. 
Jeden podporucznik, jeden sierżant i fi żoł­
nierzy jest ranionych. Pretendent do sułta­
natu, który wzniecił powstanie, uciekł. Woj­
sko ściga go.

W  sobotę po południu odbyła się w Lon 
dynie ponowna narada Chamberlaina z ge­
nerałem boer.skim Bothą w sprawie kwestyj, 
omawianych na piątkowej konfereneyi mi­
nistra kolonij z delegatami boerskimi.

Biuro Reutera donosi: Bokserzy w Kan­
tonie wydali odezwę, w której wzywają Ohiii 
czyków, aby wymordowali wszystkich cudzo 
ziemców.

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 9 września. (Tdegr. pryw.). 

Z powodu rocznicy zgonu ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyły się dziś w tutejszych ko­
ściołach nabożeństwa, w których wzięła u- 
dział młodzież szkolna, uwolniona następnie 
od nauki. W katedrze na Wawelu odbędzie 
się nabożeństwo jutro rano.

Kraków, 9 września, (Telegr. pryw.). 
Przed zwyczajnym trybunałem karnym toczy 
się dziś rozprawa przeciwko Eugeniuszowi 
Neusserowi, 25 lat liczącemu z Cieszyna, 
który jako kasyer tutejszej spółki tramwa­
jowej sprzeniewierzył kwotę 1793 koron. Do 
czynu w zupełności się przyznał, podając 
jako powód i główną przyczyną sprzeniewie­
rzenia nieznajomość manipulacyi kasowej.

Złoczów, 9 września. (Tel. pr.) Dzi­
siejszej nocy zgorzało w Białym Kamieniu 
około 50 domów, między tymi bożnica i 
szkoła Hirszowska. Pożar wybuchł wczoraj 
wieczorem skutkiem nieostrożności obcho­
dzenia się z ogniem w pewnym domu izrae- 
łickini.

Wiedeń, 9 września. Szef sztabu ge­
neralnego br. Beck udał się dzisiaj rano na 
czele kierownictwa manewrów przez Lun- 
denburg do Sasvar na Węgrzech. Równo­
cześnie wyjechał tam generalny inspektor
wojsk, gen. Reinlaender.

W iedeń, 9 września. Niemiecki attache 
wojskowy Buelow udał się do Bogumina, by 
powitać tam przejeżdżającego przez Bogu- 
inin niemieckiego następcę tronu i towarzy­
szyć mu w dalszej podróży de Sasvar, na 
austro-węgierskie manewry.

Czerniowce, 9 września. W niedzielę 
zebrał się tutaj siódmy z rzędu wiec przed­
stawicieli austryackich Izb lekarskich. Na 
porządku dziennym obrad znajdował się sze­

reg ważnych spraw, między innem i: Zmiana 
ustawy o Izbach lekarskich, utworzenie cen­
tralnego wydziału wszystkich Izb lekarskich, 
reprezentacya zawodu lekarskiego w ciałach 
prawodawczych, kwestya honoraryów i tytu­
łów, uregulowanie stosunku prawnego pomię­
dzy lekarzami i Kasami chorych oraz po­
między lekarzami, angażowanymi przez To­
warzystwa ubezpieczeń, a temiź towarzystwa­
mi, określenie zakresu działania dentystów 
i techników dentystycznych, utworzenie Mi­
nisterstwa dla spraw sanitarnych, utworzenie 
instytutu pensyjnego, dostępnego wszystkim 
lekarzom i t. d.

W wiecu brali udział reprezentaci 
wszystkich 19 austryackich Izb lekarskich.
Ze Lwowa przybył dr. Festenburg, a z Kra­
kowa prof. dr. Łazarski. Na cześć delega­
tów urządziła w niedzielę Rada miejska 
bankiet.

Zjazd między innemi uchwalił, aby Izby 
były uprawnione do prowadzenia listy leka­
rzy i aby dopiero zapisanie do tych list u- 
prawniało do praktyki lekarskiej: Przy zapi­
saniu należy przedłożyć dowód promocyi na 
doktora wszech nauk lekarskich i dowód 
rocznej praktyki szpitalnej. Lekarze wojskowi 
nie muszą należeć do Izby, ale mają być wpi­
sani na listę. Lekarze powiatowi muszą na­
leżeć do Izby. Uchwalono dalej, aby Izby 
mogły stawiać wnioski i wnosić zażalenia 
wprost do władz centralnych, by miały prawo 
stwarzać obowiązkowe instytucye dobro­
czynne i t. d. Po zamknięciu obrad, odbyli 
delegaci na zaproszenie dyrekcyi dóbr grecko- 
wschodniego funduszu religijnego wspólną 
wycieczkę do Zakładu zdrojowego w Dorna 
Watra, gdzie urządzono na ich cześć różne 
uroczystości.

Ostrawa morawska, 9 września. Wczor 
raj odbył się tu zjazd Sokołów z Czech, Mo 
rawii i Szląska. W Zjeździe wzięło udział 
4000 Sokołów. Ćwiczeniom przypatrywało się 
30.000 publiczności. Równocześnie urządziły 
zjazd niemieckie stowarzyszenia gimnastycz­
ne, przy udziale około 4000 osób. Dzięki 
środkom ostrożności nie było żadnych zajść 
Żandarmerya i wojsko były wzmocnione.

Budapesat, 9 września. Austryaccy re­
ferenci fachowi ukończyli wraz z węgier­
skimi referentami obrady co do kilku kate- 
goryj bezpośredniego podatku, dotyczącego 
obu państw, poczem podpisano protokół koń­
cowy, który przedłożono obu Ministerstwom 

Freszburg, 9 września. Wczoraj o- 
twarto tu kongres rolników w obecności mi­
nistra rolnictwa Daranyiego. Prezes krajo­
wego Stowarzyszenia rolniczego Dessefvi wy­
głosił mowę powitalną, w której poruszył 
kwestyę ugodową, mówiąc : „Najbliższa przy­
szłość okaże, o ile spełnią się nasze nadzie­
je. Jeżeli przekonamy się, że nasze interesy 
doznają dostatecznej ochrony, będziemy rząd 
popierali, w przeciwnym razie sfery rolnicze 
wystąpią z całą siłą i energią w obronie 
swych interesów. (Żywy oklaski). Nasze ży­
czenia co do autonomicznej taryfy cłowej 
polegają przedewszystkiem na tern, aby rol­
nictwo doznawało takiej samej ochrony, ja ­
ką dotychczas otaczano wyłącznie przemysł 

Stuhlweissenburg, 9 września. Około 
600 murarzy zastrejkowalo. Żądają 10-go- 
dzinnego czasu pracy i podwyższenia płac.

Berlin, 9 września. Z powodu zgonu 
dr. Virchowa odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie magistratu tutejszego, na którem 
uchwalono, iż pogrzeb Virchowa, jako oby­
watela honorowego m. Berlina, ma się od­
być z ratusza na koszt miasta, we wtorek 
o godz. 11 przed południem.

Petersburg, 9 września. Wydany wczo' 
raj biuletyn o stanie zdrowia carowej Ale­
ksandry Teodorówny donosi: W stanie zdro­
wia carowej nie nastąpiły w ciągu ubiegłe­
go tygodnia żadnego rodzaju komplikacje. 
Temperatura i puls dobre. Carowa jest na 
drodze ku zupełnemu wyzdrowieniu. Biule­
tyny nie będą więcej wydawane.

Lesneven, 9 września. Odbyła się tu 
wielka pielgrzymka do Folgiet, przy udziale 
30.000 osób, pod przywództwem biskupa i 
licznego duchowieństwa.

Tivoli, 9 września. Na odbywających 
się tu manewrach, podczas napełniania ba­
lonu wojskowego, eksplodowały 3 cylindry, 
mieszczące w sobie gaz. Rannych jest 14 
żołnierzy, z tych 3 ciężko.

Bruksela, 9 września. Według tele­
gramu dziennika Chronili z Wal de Luehon, 
oficer ordynansowy króla’ belgijskiego poru­
cznik Binji został rozszarpany przez niedźwie­
dzia.

Paryż, 9 września. Z Pau donoszą, że 
o godz. 2 30 w nocy dało się tam uczuć 
silne, 6 sekund trwające, trzęsienie ziemi.

Termi, 9 września. W Stabilimento 
Ferraria nastąpiła ubiegłej nocy eksplozya, 
w skutek wtargnięcia wody do rezerwowa- 
rów gazowych. Dwie osoby utraciły życie, 
kilka jest ciężko rannyeh.

St. Agreve, 9 września. Wczoraj rano 
zawalił się wiadukt, budującej się kolei żela­
znej. Dziewięć robotników zabitych.

Madryt, 9 września. W San Sebastyan, 
Saragossie i Tapalla dało się uczuć trzęsie­
nie ziemi.

Barcelona, 9 września. Agencya Fabr. 
donosi, że w niedzielę przyszło w/Barcelonie 
do zaburzeń na tle knowań anarchistycznych, 
z okazyi rocznicy zamordowania Mac Kin- 
leya.

Londyn, 9 września. Globe otrzymał 
doniesienie, iż admiralicyę uwiadomiono o 
zaciętej walce w zatoce perskiej, pomiędzy 
załogą angielskiej łodzi wojennej „L ap-V ing“ 
a okrętem, wiozącym niewolników. Pewien 
marynarz zabity, wielu rannych.

Konstantynopol, 9 września. Austro- 
węgierski ambasador Galicę zażądał pono­
wnie od Porty ukonstytuowania sądu roz­
jemczego w kwestyi spornej, tyczącej się kolei 
wschodniej.

Konstantynopol, 9 września. Ormiań- 
sko-gregoryański patryarclra Ormanian uża­
lał się w pałacu Yildiz, że władze lokalne 
ciągle jeszcze stosują wyjątkowe zarządzenia 
w obec Ormian. Patryarcha otrzymał zape­
wnienie, że rząd nakaże ścisłe wypełnianie 
wydanego niedawno irade

Konstantynopol, 9 września. Z powo­
du odjazdu admirała Palumbo i włoskich 
oficerów zamienili król włoski i sułtan de­
pesze w serdecznych zredagowane słowach.

W aszyngton, 9 września. Biuro Reu­
tera donosi, że w skarbie państwa znajduje 
się obecnie 573,936.194 dolarów złota. Jest 
to najwyższa suma złota, która kiedykolwiek 
była w posiadaniu państwa amerykańskiego, 
a pominąwszy stan rossyjskiego skarbu przed 
8 laty, najwyższy zapas złota zebrany w ka­
sach jakiegokolwiek państwa. Zapas ten 
wzrasta o 200 do 300.000 dolarów dziennie 
i nie należy się obawiać zmniejszenia za­
pasu.

Nowy Jo rk , 9 września. Biuro Reutera 
donosi z Kap Haitien, że kanonierka zwo­
lenników Firm ina „Cote a Pierrot" została 
zatopiona przez niemiecki okręt wojenny 
„Panzer“ u wejścia do portu Gonaives. Za­
łoga uratowała się.

O „Morskie Oko“.
Budapeszt, 9 września. Wczoraj przy­

byli tu członkowie sądu polubownego w spra­
wie „Morskiego Oka“. Ńa polecenie prezesa 
gabinetu Szella powitał ich sekretarz mini- 
steryalny Tarkovics i radca Besseredy. Wie­
czorem odbył się na cześć członków sądu obiad. 
Na przemowę Tarkoricsa odpowiadał prezy­
dent Winkler, przemawiali także Lechoczky 
i dr. Tehorznicki. Z Budapesztu odjechali 
członkowie sądu do Grazu, z wyjątkiem rii- 
perarbitra W inklera, który udał się do 
Wiednia. __________

Dżuma.

Odesa, 9 września. Zachodzą ciągle 
jeszcze nowe wypadki podejrzane z objawami 
dżumy. Od 15 sierpnia do 2 września zacho­
rowało 11 osób, z tych 2 zmarły, od 10 
czerwca było 21 wypadków, z tych 5 śmier­
telnych. Celem obmyślenia środków, mają­
cych zapobiedz rozwijaniu się epidemii, de­
legowano do Odesy bakteryologa, prof. Wy- 
sokowicza. Z powodu jednego wypadku w 
w kolonii Hildendorf, w pow. odeskim, bu­
dzącego podejrzenie dżumy, gubernator cher- 
soński otrzymał polecenie powołania do ży­
cia komisyj sanitarno - wykonawczych : gu- 
bernialnej, oraz pcfwiatowych w odeskim i 
sąsiadujących z nim powiatach.

Telegrafowsmy kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 września 1902. — Zamknię­

cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 2 uda. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 694- — , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 738 —-, 
Akcye Anglcbanku 280 50, Akcyc UKionbaa- 
ku 546 —, Akcye Landerbanku 428-— , Akcye 
Bankyereiau 460 —., Akc. Bcdencredit 945---, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 537-—, 
Akcye Kolei państwowych 720.—, Akcye Ko­
lei Południowej 7 9 '—, Akcye Tramway A ) 
—■— , Akcye Tram w aj B) —• —, Akcye 
Kolei Elhethal 471’- ,  Akcye Kolei Pół­
nocnej 5830-—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— •—, Akcye Alpiuy 384'50, Akcye Rima 
Muranyi 503-50, Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515-—, Akeye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 309-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-75, 
Renta majowa 101-80, Austryacka R enta koro­
nowa 100-20, W ęgierska Renta koron. 98-15, 
56 !. Listy Tow. kredytowego ziem, 96-55, 
4 prc. Listy Banku krąjoweg > 97-— . 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 10P —, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -prc. Li­
sty Banku hipotecznego 11 0 '—.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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Nadesłane,

]>r. KOSSAK powrócił.
H erbata lecznicza Franciszka W il- 

heima. Herbata przeczyszczająca Frane. W ilhelma, 
iptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 

kirehen, N iższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

Sosy c. k. Wiedeńskiej
Sotery. policyjnej

1500 w y g ra n y ch , pom iędzy tem i 100 g łó w n y ch  
w  granych  w artośc i 5 0 . 0 0 0  k o r o n .
P ierw sze 3 główne wygrane K 25.000, 5000, 

i 1000 zostaną na zadanie wypłacone g o tó w k ą ; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu.

Do nabycia we wszystkich kantorach wym ia­
ny, trafikach i lotery ach także w biurze Loteryi po­
licyjnej W iedeń L Singerstrasse 2.

Wykaz ciągnienia w yszle biuro Loteryi, każ­
demu w łaścicielow i losu bezpłatnie.

Fabryla asfaltu i nauy daclioiej

u Z e lig i-Ł y sz to iC z a
i n ż y i a i e r a  

L m ó m  —  B a r c i n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 
C iągnienie 4 . październ ika  1902!

Jako pew ną i  korzystną lo k a c ję
k ap ita łów  polecam y [6]

4»/0 i 4 1/ j c/0 listy zast. Banku krajowego,
4%  listy zast. Towarz. kredyt, ziemskiego, 
4°/0 i 41/i %  listy zast. Banku hipotecznego

Sokal & Liiien
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotną pocztą,.

Jako rtokrą 1 jpewną lokacyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 Li sty hipoteczne,
5°/# Bisty hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
^ I?0L Listy Banku krajowego,
4%  lis ty  Banku krajowego,
5*/„ Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4°/# Pożyczkę krajową,
40/£ Gal. Obligacye propinacyine i wszel- 

kih renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. T owarzystwa elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BABKU HIPGTECZIEGfO.

Beskrwislośt 23 m
WYLECZ EriiL 

BADYKAŁU
przez użycie I

Uli

B L A D A C 2 K A  

Z D E N E R W O W A N I E  

T R U D  N T  P O W R O T  

D O  Z D R A W I A  

po w s z y s t k ic h  c h o r o b a c h .

BLiX8RU S w.W SN C E N T E Ł sO a P
J e d y n y  s i ’ o d e k  u p o w a ż n i o n y  s p e c i a i n i e  

O b ja ś n ie n iu  u S I Ó S T R  M I Ł O S I E R D Z I A ,  io : 'L n ie S l- D u m iiu i| u e , v  

S k ła d  g ł ó w n y  ś r o d k ó w  S w .W in c e n l e g o  a P a u lo  Ł p a s s a g e  S :iu l.'i io r ,T ’:;ri] 

r s s r w  P r o s p e k t u  b e z p ła t n ie  w  a p t e c e  P a n a  G u in e t ,  P a r y ż -

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolascha i W e w h ^ B  
skiego. W Krakowie w aptekach PP.: W iszn iew ™  

skiego i Kedyka.

Wmimwj I M u z e a .

Muzeum i  m iech  L ubom irskich
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 di 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po
ggdziny 11 do 1.

C  3 E  3 T  3 T  I  

lw ow skiej Izby hand low ej i
M .

przemysłowej
Lwów, dnia 9. września 1902. płacą | żądają

walutą koron.
I .  AAeye za  sztuk ę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

K. h. K. h.

536 - 550 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 - 360 -
B .nkn kred gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a e y i ............................. — — — _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł, sak

(420 k o r . ) ........................................ — — _  —
Kol. Lwów Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 565 — 575 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- a  

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor) ^ 400 — 420 -
l i .  L is ty  zastaw n e za 100 kor. ®
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10%, * 109 70 — —

„ „ 4 V /«  los- w 50 b a‘ 100 — 100 70
„ „ „ 4 %  ,  601. po 200 k. - 95 80 96 50
„ kraj. 4%% „ los. w 51 1. • 101 20 101 90

„ 4% „ los. w 57 1 97 - 97 70
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw-

sza e m i s y a ) ................................... p 96 50 97 20
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% a

los. w 411/, l a t ............................  e, 96 70 _  —
4% los. w 56 l a t ....................... ^ 96 20 96 90

I I I .  O k lig i za 100 kor. 0
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. m 99 — 99 70
Buków funduszu propin. 5% w. a. N 102 50 — _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 30 103 -

* „ 41/,% (3em .) 100 70 101 40
„ 4% (4 em.) 96 80 97 50

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 97 — 97 70
Różyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 — _ _

‘ „ 4°/0 po 200 kor. . 
z roku 1893 ....................... 97 50 98 20

Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. 94 30 95 -
„ „ „ i  V / 0 n 2O0 „ 100 50 101 20

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i.................................. 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 — 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 -
100 marek niemieckich . . . . 116 90 117 40

K u r s  f t i e M y  ^ i o d e u s M e j .
Dnia 7. września 1902.

A . O gólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

inaj listopad .................................. 101.80 1 0 2 . -
lu ty -s ie r p ie ń ........................................ 101.80 1 0 2 -

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . . . . . . . 101.70 10190
kw iseień październik . 1C1 70 101.90

Losy z roku 1854 po 250 zł', mk. 4 pr.
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ -„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł, . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B .

płacą
190—
152.25
186—
250—
2 5 0 . -
302—

ż: „ają 
193—  
153,25 
188—  
254—  
254, -  
304.—

D łu g  p ań stw a  (wszystkich n  Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A-ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................121 45 121.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 1.00 25 100.45

C. Obligacye koldowa.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 99 60 100.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118 10 J 19.—
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp. 

akcye) . . . . . . . .  i . 510.50 5 p  —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% pr................................. 127.— 128.—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100.25
Kol. Karola Ludwika po? 200 zł. mk 

(ostemp. afeeye) 5 pr...........  99.50 100.50

Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obl.prop.,, j889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L is ty  nastaw ne. Oblig. hipot. i iisty dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

płacą żądają

97.50 98.50
9 9 . - 99.20

94.50 95.50

901S0 92/50
117.25 118.25

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
110—5 pr.Kol. Arc. Albrechta za 300 zł, 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— “h S '
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

50#0 zł. 5 pr..............................  99.-50 100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.......................................  99.30 100 30
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr................................................. 99.— 100—
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr................................. 99.45 100.45
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiąj z r. 1894

m 200 kor. 4, pr........................ 99.20 100.20
Ki<i. Areyks. Rudolfa (Balzkaramer- 

got) za 400 marek 4 pr.....................

B . D łu g  p ań stw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................. .....

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 
j obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 

poż. prem. za 100 zł. "(200 kor.)
‘ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacye indemnizaeyjne.
Ki oacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 9 8 .-  
Wągier za 100 zł. 4 pr................... ........ 97.65

F . In ne  p u b lie -a e  p o iy ea k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...........................................  285—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  97.40
Bukowińskie obi. propinscyjse los ta 

100 si. ,5- pr. . . . . . . .

98.15 
86.40 

163 ra
204.50
204.50

98.35
87,40

164.15
206.50
206150

98.65

287—
108—

■ *97.80

104.25

99.20 
267.— 
2 69. — 
104.-85 
97.75 

110.70
loohso

96.50
96.80

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4  pr. 98.20 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 265. —
„ n 1889 3 pr. 262.50  

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104 .--  
„ „ ,, „ los 4 pr. OTtSo

Gai. akjs. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. U d —
„ „ „ „ los 50 lat 4‘/« pr. . 100.30 

b  n, 4 n „ „ „ 6 0  lat za 200 kor.
4 pr...................................................96.—

g a l. Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.—
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat 97.50
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 96.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  101.— 102.—

Banki: krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr...................................  102 30 103 30

Banku krajowego oblig. komun. ji emi* 
sya 42 lal za 200 bor. 4% pr. . 100.70 101.70

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k 4 pr. 96.50 97 50
AaHtro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 100.55 101.25

50 lat los. 4 pr. 100.25 101.25

H , O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ------- -------
Tow źągl. psjf. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . ..................................
Tow. żegl.par. po Dna. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» n n „ „ „ lS874pr.
n „ „ „ „ „ 18884pr.
n « „ „ „ „ 13914 pr.

Kolei Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . .  .......................

Kolej Lwćw-Czem. z r. 1884 zaKiOO
zł. 4 pr......................................................

Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Wgg. gal. kol. em 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,  „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . .
Za.kład kred. dla hand. i przein. 100 zł.

Czerw, krzyża wgg. tow. 5 zł . . 
Lo=y fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.  .......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% p i.
„ „ Tryesta 50 zł. 4 pr. . .

27.50
7 6 . -

2 4 7 .--
80 .—

2 6 4 , -

żądajł 
28.50 
79. - 

2 4 9 . -  
8 4 . -  

2 7 4 . -

230.— 250 -

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palny 40 p i  mk.............................
0 ’ff.rw. krzyia acefr. tow. 10 zł.

T9T.75 108.75
114.60 —  —

101.40 102:40
1 0 1 . - 101 00
1 0 !.— 101.90
101. — 101.90

9 2 1 0 9310

98.50 99.50

107.75 108.75
107.75 108.75

98.25 99.25

19.40 20.40
423,— 432—
2 04 .— 206. -

85 .— 8'i.—
7 8 . - 81.—
78— 81.—

ISO— 198—
54 70 55 70

K . A k cye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 280 — 281.—

ieszt; banku h;mdl. 500 zł. . . .  2605.— 2615.—
Zakład kred. dla handlu i przern. . —  ____ -
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  739,— 74050  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 482.— 484 50
Galie, banka hipot. 200 zł. . . .  . 537.— 539.—

„ „ dla hand. i przem 200 zł. 334. -  344 - -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426 50 437 50

„ Austro-węg. 1400 k........................1-592 — 1602 —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 541..— 543 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248,50 249,50 
ZPrnosteńska banka i0 0  zł. . . . . 257.— 258 —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. ko!, lok. akc. pierw. 200 zł. . 4u0.— 406 .— 

n n n akcye zakład. 200 zł. 3 6 3 ,— 367.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5820.— 5860.— 
Kołom, kol, lok. (akc. pierw.) 200 zł. — — — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 569 — 570.— 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 

A ?  państwowych 200 zł. . . . .  —.— —
„ południowej 200 zł...........................  —
„ węg. gaiło. I. 200 zł........................ 434,50 436 —

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 942.— 944. —

M. A keyc Przedsiębiorstw przemysłowyeli.
Tow. kopalń y£gia w Jlrii z 100 zł. . 728.— 735.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 883 — 890 • 
Austi. tow. górnicza. Alpine 100 zł, . 33 .■75 378.75 
Praskiego tow. żelaza, przem. 200 V. 1505.— 1510 -
Sehodnioy 500 kor....................................  1 5 5 4 — 1558 .—
Tureck. zarz. tytojiow. SOO franzńw — .— —
Trifa.il. tow. hop. węgla 70 zł. . . 313 ,— 3 9 7 .—

i?. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.05 117.20
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.70 239.95
Paryż za 100 franków . . . 95.15- 95.30
Petersburg za 100 rubli 5% pr. — .— —.—
Niemieckie b a n k i...................... 117.10 117.45
Włoskie b a n k i.......................... 94.60 94.80
Francuskie b a n k i.................... 94.95 95.10
Szwajcarskie b a n k i ..............  94.95 95.10

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i......................... ...  . 11.35 11.39
Anśfib węg. 8 guld. złota monota —.— — .—
2 0 -fra n k o w k a .......................... 19 07 19.10
2 0 -m a rk ó w k a .......................... 23.42 23.50
Rosyjski półim peryał.............................. —
Niemieckie banknoty za 100 marek lfT .021/, 11.7.17*/*
Włoskie banknoty rif 100 l i r . . 94.60 94.80
B«We -    2.53 2 54

L i c y t a c y e ,
i,. 100.719. (7517 1 - 8 )

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńcach państwowych w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1903, 1904 i 1905 odbędzie się dnia 22. 
września 1902 w c. k. Starostwie w Tarnowie 
li cy tacy a ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do­
stawić się mającego wynoszą: za 5050 m 3 
20 849 kor. 90 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane bye 
mogą w godzinach urzędowych w wymie­
nionym e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być inają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 ®/# kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent win:en na blankiecie aa właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nezwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutiowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu

i lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
! nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po~ 
5 szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporząclzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kornisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. września 1902.

L. cz. E. 93/2 (16) (7515 1— 3)
Na żądanie p. Josla Glasberga, kupca 

w Kutach, odbędzie się dnia 6. października 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta- 
cya połowy realności whl. 578 ks. gr. gm. 
kat Żabie objętej, Iwana Kieaaka własnej, 
składającej się z parc. bud. t  891 (z domem) 
i 1, 975 (z domem) z parcel grunt wych 11. 
5521 (las), 5522/1 rola, 5522/2 ogród, 5523 
łąka, 5718 rola, 5720/1 łąka, 5721 rola, 5722, 
5723 i 5727/4 pastwiska, 5724/1 łąka.

Połowa powyższej nieruchomości, wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
6095 kor.

Najniższa, eena wynosi 4063 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg fabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
i licytacja byłaby niedopuszczalną, iu łeży zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nb/ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycU jakie prawa lub 
ciężary na po wyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wimia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w&afa9jedynje przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśh me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 14. sierpnia 1902.

L ez. E. 727/2 (6) ( (7500)
W sprawie egz. Chai Lipinann zam 

Neuman i tow. przeciw Esterze Lipinann zam. 
Aumeldung i tow. o zniesienie wspólności 
realnoś i objętej wyk. kip. 1100 gminy kat, 
Brzeżany na żądanie Ohai Lipinann zam. 
Neumana i tow. odbędzie się dnia 16. wrze­
śnia 1902 o godzinie S przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
w Brzeżanach celem zniesienia współwłasności 
lieytaeya realności w Brzeżanach położonej 
wyk. hip. 1100 ks. gr. gm. kat. BrzeżaLy

. objętej. Licytacya realności obj. 1100 ks. gr 
| gm. kat. B zeżany, Ohai Lipmann zam Neu- 
j mann w 8 120, Józefa Asta w 18/120, Nach- 

mana Lipmana w 6/120, Kreindli Lipman 
zam. Drezdner w 6/120, Wolfa Weibera w 
6/120, Markusa Lipmana w 6/120, Zalela 
Lipmana w 12/120, Pesi Getyles zam. Katz 
w 8/120, Bosi Lipmann zam. Sehleifer w 
12/120, Seheindli Lipmann zam. Kahane w 
2/120, Sary Lipman zam. Salpeter w 2/120 
Estery Lipman zam. Anmeldung w 8/120, 
małoł. Jośla Webera w 8/120, oraz małol. 
Litmana Lauterbacha i Czarny Lauterbach 
w 3/1.20 częściach własnych wraz z przy na­
leżnościami.

Wartość nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest podana na kwotę 15.000 K.

Najniższa cena wynosi 15 000 IŁ poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18.

Nabywca obowiązanym będzie przyjąć 
bez policzenia na cenę kupna wszelkie inta­
bulowane na tej realności ciężary hipoteczne.

Uzyskana cena kupna po potrąceniu 
kosztów postępowania hcytaeyjnego rozdzieloną 
zostanie współwłaścicielom w stosunku do 
ich części.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, U . sierpnia 1902.

/



L. ez. E. 555/2 (7) (7508)
Na żądanie Pesi Chary, odbędzie się 

dnia 8. października 1902 o godz, 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II w Busku, w drodze dobrowol­
nego przetargu licytacya realności objętej whl. 
40 ks. gr. Busk, Markusa Bera 2 im. Danzi- 
gera w 2/12 częściach, Hindy Danziger w
U l ,I ^  • 3 - Tv . K. M Cł • T ł .  /~V1__________

W1/12, Reizli Danziger w 7/12 i Pesi Chary 
2/12 częściach własnej, a składającej się 
pb. 1308, na której stoi dom mieszkalny, tu­
dzież z pgr. 21/3 (ogród), 3100 (rola), 3107 
(rola), 3112 i rola), 3175/1 (pastwisko), 3175/2 
(rola), 3 l 76' (pastwisko) i 8177/2 (pastwisko).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 2501 kor. 50 hal.

Najniższa eena wynosi 2501 kor. 50 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwieidza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. II.
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sl® do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
E,|iue licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samfej nieruchomości nie mo- 
g,!yby być ju t zc* skutkiem podnoszone.

Picy tacy a niniejsza nie uwłacza w ni- 
ozem prawom wierzycieli hipotecznych, aibo- 
Vklem ich prawa pozostają nadal przy hipote 
ef  ^ez względu na cenę przez przetarg uzy­
skaną.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
Jeży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2. września 1902.

Dom z przynależy (ościami oceniono na 
780 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 890 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,
w biurze Nr. 14.

Taide prawa, w obec których niniejsza 
ueytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

* ’  ------- 3 « - i » n n i o n ł i  f-,-. ł

niżej
wymisn.ion.ego i jądowi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dn'a 16. sierpnia 1902.

L- cz. E. 1180/2 (4) (7505]
Dnia 23, września 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr 14, licytacja realności 
lwh. 114 ks. gr. gro. kat. Lipinki z przy na 
leżnością składającą się ze studni.

Nieruchomość tą oceniono na 3680 kor. 
przynależność na, 20 kor.

Najniższa ceni, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku 2466 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wymię 
nionym, biuro Nr. 14.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
8ł<) do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
fodz?.ju co do samej uicrnchomości nie mo­
głyby być już sft skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania if dvnie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzi. ie są u
Zamieszkałego. . „

C. k. Sąd powiatowy, Oddziały V. 
Gorlice, dnia 20. sierpnia 1902.

L. cz. E. 298/2 (6) (7514)
Na żądanie Iwana i Maryi małz. Papów 

odbędzie się dnia 19. września 1902 o godz. 
10 przed południem w tu t. sądzie w biurze 
Nr. 5, lic y ta c ja  3/6 części realności whl.
1045 i 12/18 części realności whl. 188 gro.. 
Piskorowice, wraz z przynależnościami, składa- 
jąeeroi sip z inwentarza żywego i martwego.

Części nieruchomości wystawionych na 
1 cytację, są ocenione co do realności whl
1044 n a '250 kor., a co do realności whl
188 ż przynależnościami na 2544 kor. 66 hal 

Najniższa cena co do pierwszej real­
ności wynosi 166 kor. 67 hal., a co drugiej 
1696 kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze
Nr. 5. “ , , , ,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do‘sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej rm ezem * tego 
rodzaju co do* samej nieruchomości nie mo 
glyby jeż być ze skutkiem podnoszone.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 1. sierpnia 1902.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wei jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zablotów, dnia 10. sierpnia 1902.

cz. E. 610/2 (16) (7501)
Dnia 9. października 1903 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacja połowy realno­

ści objętej w hl 82 ks. gr. gm. Sambor Za­
miejska'' składającej się z pare. bud. 1, kat. 879.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 1653 kor. 75 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1102 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tsgo postępo- 
wania jedynie piw* przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 sierpnia 1902.

L - cz. E. 1609/2 (3) (7504)
n . W sprawie egzekucyjnej Zofii z Woj- 
rozri . b y k o w e j  przeciw Zofii 2o Tubek o 

dział współwłasności, odbędzie się dnia 16. 
wrz* ^ ia  1902 o gedz. 9 przed południem 
1 sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

lwh K7 ks. £T

O ^ K0w wojna jl U U t t V  ><"JJ .  ..  ,

"4 częciach Zofii z Wojnów Barczykowi) 
n</&ć stanowiącej, 

iaevo eruc'homość ta, wystawiona na liey 
Przv iJe.St ceea’oną na 2495 kor. ! 0 hal.,

ależno.ś i Bierna żadnych.
ce-;a na wywołania a zarazem najniższa 
Cent Wyi!o&’ ^ 9 5  kor. 10 hal., poniżej tej 

?|il]zedaż nie przyjdzie do skutku.
Billi; ftiZj  culom zabezpieczonej na wspo- 
nient n^  r**laoś i pozostają ich prawa zastawa 

' rdszone bez względu ca cenę kupna. 
Pfawn kuPna ma być w dniach 80 po 
^Pozv? ° eaości Przybicia targu złożona do 

TBi sądowego w gotówce, 
tej . v»ruuki licytacyjne odnoszące się do 
h 'rny erUftńomości‘ dokumenta (wyciąg tabu- 
i t, <j -,wycsąg katastralny, protokoły ocenienia 
przejt-, / 10̂  każdy’ mający chęć kupienia, 
niżej w P. ?zas godzin urzędowych, w sądzie 

? mienionym, w biurze Nr. 14.* - ^  "ł 7t _ • _ h ■'j  • • ■ • it j i jL u j i i .y  i i  i  ? w  m i u i u u  -

G  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
^orlice, dnia 21. sierpnia 1902.

L. (7545,<*-E. 143/2 (3) . dz< 9 przed
Dnia 22. września 1902 o g 

g f B i ę m ,  odbędzie się w biurae ^  śoi 
a'i tutejszego, licytacya 3/4 części 1
*  Łubiankach niższych Nr. 83 wyk. hip.
H  z przynależnościami.

.Gazet* Lwoweka- Nr. 207

l wypas wołów w Trójezycach uznaje się po 
j myśli §. 189 ord. konkurs, za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 30. sierpnia 1902.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. cz. Pr. III. 155/2 (2) (7522/

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

i wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 36 czasopisma „Obro 
ny ludu“ z dnia 6. września 1902 artykuł 
pod tytułem : „Krzywdy i nadużycia* w u- 
stępie od „Panocek — że jednem* do „paści 
zabójczych* strona 4 zawiera znamiona wy­
stępku z §. 302 u. k., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 5. września 1902.

3 1  204. [7445]
®ag 1. f. ®reig* al§ iprefjgeridjt in 

SBubroeiS tjat mit hem ©rfenntmjfc Dom 1 . 
©eptember 1902, ijk-. 41 2, bic UBeiteroerbrci* 
tung ber Ułumnter 34 ber 3eitjdjrift: „Stitny“ 
oom 30. Sluguft 1902 loegett beg V(rtifel§ : „K 
odveteI“ naiĄ §. 302 ©t. ®. oerboten.

gl. 205. [74921
®a§ !. !. Sattbes* al§ jj5rc|geri^t in 

2/riejt fjat mit bem ®rfenntuiffe bom I . @eptem= 
ber 1902, $ r . IX. 193/3, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9tr. 1206 ber 3^tjĄ rift: „II Sole* bom 
28. Uluguft 1902 megeit be§ SlrtitetS: „Un
processo originale* nad) d r t  VII.
be3 ®cjefee§ bom 17. 5December 1862, iJłr. 8 
3ft. ®. 931. e i  1863, unb ltadj §. 300 ©t. ©. 
oerboten.

Upadłości.

<• cz. E. 1858/1 (9) (7541)
Na żądanie Gbarlotty Drobi;er, odbędzie 

się dnia 23. września 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya 10/20 części czyli po­
łowy realności lwh. 79 ks gr. gin. kat. Pod­
górze objętej Mojżesza Ritierm&nna i Maryi 
z Czechowskich Piszezyńskiej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 1409 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 705 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
'■T?ńy być już ze skutkiem podnoszone.

‘ Te osoby, ula których jakie prawa lub 
ciężary u a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają.w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 1. sierpnia 1902.

L. cz. E. 194/2 (4)
Dnia 17. września 19 0 2  o godzinie 

przed południem, odbędzie się w sąd de niżej 
w y m ień  onym, w biurze Nr. 2 1 , licytacja 
rea ln o śc i whl. 402 gminy Rożnów.

Nieruchomość, wystawiona na, licytację, 
jest ocenioną na 236 kor. 54 hal.

Najniższa eena wynosi 157 kor, 68 
h a l , poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

z dnia 10. września 1902.

L. cz. S. 3/2 (1) (7527 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Jakóba Safrina i Seweryna Safrina.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
3. k. radcę sądu krajowego Ebenbergera z.aś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dra Doi 
życkiego w Stanisławowie-

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. września 
1902 o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze N r. 4 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 25. października 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 6. 
listopada J902 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmków będzie oddzielnie 
piowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowi lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w ternże miejscu zamieszkałego: w przeciw­
ny m bowiem razie ua wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 31. sierpnia 1902.

L. cz. S. l i 98 (93) (7523)
Uchwałą tego sądu z dnia 27. sierpnia 

1898 1. cz. S. 1/98 (1) otworzony konkurs 
do majątku jawniej spółki handlowej Sturm- 
lauf & Bali, przedsiębiorstwo gorzelniane i

30. Sluguft 1902 luegctt be§ 51rtifel§: „U 
processo Diminich* nad) 21rt. VII. be§ (Sieje* 
geź Uont 17. SDeceutber 1862, 9łr. 8 ex sJi.
331. 1863, oerboten.

£ a ś  !. !. ftteiś* alS ‘jSrejsgeridjt in 
fłutteuberg tjat mit bem ©rfenntniffe oom 1. 
©eptember 1902, i|3r. 11/2, bic SBeiterocr* 
breitung ber 9łr. 35 ber fjeitjdjrift: „Labske 
Proudy* oom 29. Sluguft 1902 loegett be§ litr* 
tifefó: „V Koliue dne 29. srpna 1902“ in 
ber ©telle oon „V okamziku* btś „danajsky- 
mi dary*; „Oko za oko, zub za zub* unb 
„Vojaci v Koliue* in ber ©telle oon ,K  velike 
radosti* bi§ „tyto smazati* nad) §§. 63, 65 
a, 300, 302 ©i. ®. unb Slrt. IV. be§ (SefefceS 
oom 17. ©ecember 1862, 9łr. 8 9L ®. 181. 
ex 1863, oerboten.

f. f. 2anbe§* al§ Ijkejjgcridjt in 
j)ara Ijat mit bem ©rfenutnijje oom 1. ©cptem* 
ber 1902, 28/2, bie SSetteroerbreituug ber
9łr. 70 ber Scitfdjrift: „Narodni List* oom 
30. Slugujt 1902 tucgcu be§ 51rtifel§: „Drzoyiti 
bYrman* in ber ©telle Oon „Iznarodjenn bi- 
rokracija* bi§ „pitarije u Dalmaciji* unb oon 
„A eto dolazi* bi§ „kakvih klika*; ber VI. 
Słorrejpoubenj unter ber Tiubrtf „Domace 
yjesti* in ber ©telle oon „Odnosno neugo 
dnim* bi§ „cemu smo u Zadru* nad) §. 300 
©t. ®. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og. I. 160/2 (1) (7452 3 - 3 )

Przeciw Włulysławoowi Pawińskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
SaUOkU l"’7 0i7 Tor/AwnlnAA.- ~ XT~ - u przez Macieja łazowskiego z Nagó-
rzau jako kuratora małoletnich Józefy, Mi­
chaliny i Zofii Pawińskicn pozew o alimen­
tację małoletnich z pa.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 12. września 1902 o 
godz. 9 rano biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Władysława Pa- 
wińskiego, ustanawia się P. adwokata lisk. 
Starusskiewieza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
ida w rzeczonej sprawie na jego kosztKurano

za-

   __
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 

| dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 303/3 (1) (7463 8— 3)
1 Przeciw Aleksandowi Grzankowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Jana Pizika, stolarze, w B ro­
dach pozew o uznanie prawa własności do 
południowej części pb. lk. 677 gm. Brody 
z pn.



Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 25. wrze­
śnia 1902 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie tut. w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Grzan-. 
kowskiego, ustanawia sie pana dra Wagnera, 
adw. w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocmka nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 13. sierpnia 1902!

L. cz. Nc. I. 577/2 (3) (7462 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach Oddział

I. wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
dowodu depozytowego (Bezugschein) wysta­
wionego przez e. k. Dyrękcyę kolej państwo­
wych we Lwowie dnia 19. stycznia 1894 
Nr. 3551 na złożoną w kasie dyrekcyjnej 
przez Markusa Garfunkla w Brodach tytułem 
kaucyi na zabezpieczenie czynszu dzierżawne­
go 5% jednolitą rentę srebrną Nr 115.424 
na 200 kor z kuponami — i wzywa każde­
go posiadacza wyż wymienionego dowodu de­
pozytowego, aby takowy w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej — 
tutejszemu sądowi przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, gdyż w razie nie- 
przedłożenia, dowód depozytowy po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasu za umo­
rzony uznany zostanie.

Brody, dnia 3. sierpnia 1902.

L. cz. A. 203/1 (10) (7464 2—3)
Dmytra Sroczaka z Jawornika ruskiego 

z miejsca pobytu i życia niewiadomego zawia­
damia się że Anna Sroczak zamężna Roman 
z Jawornika ruskiego siostra jego w Jawor­
niku ruskim dnia 3. maja 1901 z pozosta­
wieniem ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się go ażeby do roku tym pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Annie Sro 
czak zamężnej Roman wniósł gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającemu się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem Waniem Sroczakiem przeprowa­
dzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1
Bircza, dnia 7. lipca 1902.

L. cz. T. 45/2 (2) (7361 2— 3)
C. k. Sąd krajowy cywilny Odddz. VII. 

we Lwowie wdraża na prośbę p. Maryi Osa- 
dnik postępowanie amortyzacyjne co do ksią­
żeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędności 
Nr. 119.825 na kwotę 500 kor. i na nazwi­
sko „Maryanna Osadnik" opiewającej i wzywa 
każdego posiadacza rzeczonej książeczki, ażeby 
ją  w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej części 
„Gazecie lwowskiej" tut. sądowi przedłożył 
i prawa swe do niej wykazał, ile że w razie 
bezskutecznego upływu zakreślonego wyżej 
czasokresu książeczka wymienioną za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. A. 101/2, P. 82/2 (3) (7475 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Andrij Mala- 
ryk zmarł w roku 1884 w Oryszkowcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostrtniej 
woli.

Miedzy innymi powołana jest do tego 
spadku Hanuśka zam. Bałyk.

Gdy miejsce pobytu Ilannśki zamężnej 
Bałyk nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
by w ciągu roku od daty tego edyktu licząc, 
do spadku się oświadczyła, gdyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dla niej 
kuratorem Pawłem Skikiewiczem w Orysz­
kowcach przeprowadzonym zipanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 9. maja 1902.

L. cz. A. 232/1, A. 304/1 (7477 1— 3)
Wzywa się niewiadomych z życia i miej­

sca pobytu spadkobierców zmarłego w Soko­
łowie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

a) dnia 6. lipca 1901 Sehaji BrezJa,
b) dnia 18. kwietnia 1887 Jakóba Sutt- 

lera, — ażeby w przeciągu roku zgłosili i 
oświadczyli się do spadku, inaczej rozprawa 
spadkowa z kuratorem spadków e. k. nota- 
ryuszem Karolem Rampelten i zgłoszającemi 
się spadkobiercami przeprowadzoną i spadek 
tymże w miarę wykazanych praw przyzna­
nym, a gdyby się nikt nie zgłosił Skarbowi 
Państwa jako btzdziedziczny wydanym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. C. I. 275/2 (1) (7506 1 - 3 )
Przeciw Jakóbowi Koaig z miejses po­

bytu niewiadomemu, wniósł Paweł Bujak z 
Rodatycz pozew o wyłączenie realności z pod 
węzła egzekucji dla kwoty 150 zł.

Piersza audyeneya odbędzie się dnia 8. 
października 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator p. Ołeksy Martowicz, kandydat 
adwokatury w Gródku będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek, dnia 28. sierpnia 1902.

L. cz. A. 465/00 (3) (7536 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia, że dnia 4. maja 1900 zmarła w Cho- 
rocowie bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Warwara Makowyezuk, a do 
spadku po niej powołonym jest z ustawy 
brat jej Iwan Popiuk.

Gdy miejsce pobytu tegoż Iwana Po- 
piuka nie jet sznane wzywa się go, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
spadkowe. — w przeciwnym bowiem razie 
rozprawa spadkowa przeprowadzoną i .  stanie 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem Wasylem Dżurie- 
kiem Tymofia z Barwinkowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. A. 55/2 (4) (7508 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Mary a Kin- 
dzera zmarła przed 30 laty w Jabłonowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

M:ędzy innymi powołaną jest do tego 
spadku Anna Kindzera.

Gdy miejsce pobytu Anny Kindzera nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, by wciągu 
roku od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem Iwanem Łusznijem w JabłonowiSj 
przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. A. 55/2 (6) (7513 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie po­

daje do wiadomości że dnia 13. stycznia 
1903 zmarła w Borzęcinie z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
Maryi lo  Ouryło 2o Sindut.

Ponieważ sądowi tutejszemu nie wiado­
mo czy i jakim osobom przysługują jakie 
prawa do tego spadku, wzywa się te osoby, 
które by do spadku z jakiegokolwiek tytułu 
prawa sobie rościły, aby w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie się 
zgłosiły, prawa swe do spadku wykazały i 
aekla.acye spadkowe wniosły, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek, dia którego tymczaso­
wym kuratorem Jakóba Grzybka ustanowiono 
tylko z tymi byłby przeprowadzonym, którzy 
wykaz jąc swe prawa deklaracye spadkowe 
wniosą — część zaś nieprzyjęta, a względnie 
cały spadek c. k. Skarbowi Państwa zostałby 
wydanym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. 0. II. 320/2 (1) (7551)
Przeciw niewiadomemu Wawrzyńcowi 

Podkuiowi z Iskrzyni, wniósł Michał R atu sz  
z Haczowa do sądu powiatowego w Krośnie 
o zapłatę 400 kor.

Wskutak pozwu wyznaczono rozprawę 
na 5. września 1902 godz. 11 rano biuro 
Nr. 5.

Dia strzeżenia praw pozwanego ustana­
wia się dr. Pawłowskiego, adw. z Krosna 
kurator m i tenże kurator zastępywać go bę­
dzie dotąd dopóki w sądzie _ się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 10. sierpnia 1902.

L. ez. C. II. 324/2 (1 (7552)
Przeciw niewiadomemu Janowi Kubac­

kiemu z Żarnowca przedtem, wniósł do sądu. 
powiatowego w Krośrue Wojciech Klatka z 
Żarnowca pozew o zeznanie deklaracyi z ze- 
zwolenńm na wpis prawa własności 1,8 części 
realności lwh. 7 ks. gr. g?n. Żarnowiec obję­
tej pozwanego własnej.

W skutek pozwu wyznaczono rozprawę 
na 6, września 1902 o godz. 9 rano, biuro 
Nr. 5.

Dla strzeżenia praw pozwanego ustano­
wiono dr. Pawłowskiego, adw. w Krośnie ku­
ratorem. i tenże kurator zastępywać go będzie 
dotąd, dopóki się on w sądzie nie zgłosi 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k Sąd powiatowy- Oddział II.
Krosno, dnia 10. sierpnia 1902.

L. cz. 0. II. 329/2 (1) (7553)
Przeciw Stanisławowi Rajchlowi przed­

tem z Iwonicza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Kasę oszczędności 
w Iwoniczu pozew o zapłatę kwoty 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6. września 1902 o godz. 
11 rano, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana­
wia się Pana dr. Roberta Pawłowskiego, adw. 
w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Raj chla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosn-1, dnia 10. sierpnia 1902.

L. 106.081. (7570)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cera targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu sierpniu 1902 mająca słu­
żyć według ces. rozp. z 15. września 1900
D. u. p. Nr. 154 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta­
wie powołanego rozporządzenia w miesiącu 
wrześniu 1902, wynosi 1 kor. 14 hal. za 
kilogram.

Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 5. września 1902.

L. cz. 0. I. 173/2 (1) (7542)
Przeciw Icykowi Icyngerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Śniatynie 
przez Mosesa Seliga Trommera, właściciela 
realności w Śniatynie pozew o uznanie prawa 
własności do połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 135/1. gminy Śniatyn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeucyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12. września 1902 o godz. 10 rano, 
do tego sądu, biuro Nr. 3/1.

Celem strzeżenia praw Icyka Icyngera,
u.tanawiu się p. dr. adw. Marcussohna w 
Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w izeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

(I k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 18. sierpnia 1902.

L. cz. 0. II. 226/2 (2) (7502)
Przeciw Lai Meller, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Sanoku przez Boru­
cha Schnecka ze Zagórza pozew o wydzielenie 
z cii.ła hipot. lwh. 134 ks. gr. gm. Zagórz 
pb. 296/L i p. gr. 341/1 i t. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. 
października 1902 godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Laji Meller, u- 
stanawia się p. dr. adw. Goldhammsra w Sa­
noku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dupóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 21. czerwca 1902.

L. cz. 0. 162/2, (2) (7512)
Przeciw Wincent, mu Kudzi w Stopnicy 

ad Sambor, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e k. sądu po­
wiatowego w Makowie przez Annę Świstek 
z Juszczyna pozewj o| zastanowienie licytaeyi 
realności pod Nk. 172 w Juszczynie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tymże sądzie audyeneya do ustnej 
rozprawy procesowej na dzień 7. października 
li? 02 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego i do­
ręczenia skargi, ustanawia się pana Dra J. 
Forstera, adwokata w Kalwaryi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on.: w sądzio się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 10. sierpnia 1902.

L. cz. Cg. I. 165/2 ( l)  (7528)
Przeciw Maryi z Brzeskich Kowalskiej, 

której miejsce popytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k sądu obwodowego w 
Stryju przez Arona Ollcr pozew o uznanie 
prenotacyi prawa własności realności Nd T l3 
whl. 851 ks. gr. m. Stryja za usprawiedli­
wioną i przemianę prenotacyi na intabulacyę 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 15. września 
■902 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 92.

Celem strzeżenia praw Maryi z Brze­
skich Kowalskiej, ustanawia się p. dra Ba­
czyńskiego adw. w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę z Brzeskich Kowalską: w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 26. sierpnia 1902.

L. cz. Cg. I. 148/2 (3) (7529)
Przeciw pozwanemu Janowi Procko w i 

w Ameryce przebywającemu wniosła Maryanna 
Procek gospodyni w Ocicach przez adv,. dra 
Salza w Tarnowie skargę pto 1100 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
10. wrześniau1902 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana 
Procka kuratorem adw. dra Rappaport w 
Tarnowie będzie go zastępować, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. „k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 30. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 346/2 (1) (7554)
Przeciw niewiadomemu Mikołajowi Spur- 

niakowi z Krasny wniosła Matrona Rusenko 
z Krasny pozew do sądu powiatowego w Kro­
śnie o ojcowstwo i alimentacyę.

Wskutek pozwu wyznaczono rozprawę 
na 12. września 1902 o godz. 11 rano biuro 
N r 5.

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
dra Pawłowskiego adw. w Krośnie, który 
będzie go zastępywać w tej sprawie dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 5. września 1902.

L. 105 (7491 1— 3)
OGŁOSZENIE.

W c. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8. października i trwać będą aż do 
15. października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na­
stępujące :

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjmowane,, niewiasty, które nie przekro­
czyły jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są bez- 
żenne już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i przedłożyć:

a) metrykę chrztu lub metrykę urodze­
nia, ewentualnie metrykę śiubu, lub ji-żeli 
są wdowami, świadectwo śmierci męża.

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności potwierdzone 

przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisania 

w języku polskim i niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza rządowego 
przynależnej władzy politycznej,

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych
Lwów, dnia 5. września 1902.

Firmy.
G. Zl. Firm 44/2 Ges. I 121

Eintragung ftir Gesellschaftsfirma!' 
Erbgctragen wurde in das Register fiir 

Gesellsehaftsfirmen.
Sitz der F irm a : Oświęcim. 
Firm awortlaut: „Erste Galiziych^ Sehrau- 

ben- Nieten- und Mutternfabrik, Sehoeller a  
C o " .

Betriebsgegenstand : Fabriks und Han- 
delsgeschiift,

Gesellschaftsform: Offene Handel,sge- 
schaft.

Personlich haftende Gesellschafter: Phi- 
lipp Wilhelm Ritter von Sehoeller, Paul Eduard 
Ritter von Sehoeller, Gustay Adolf Ritter von 
Sehoeller, Philipp Josef Ritter von Sehoeller, 
Richard R tter von Sehoeller.

Zweigniederlassuog in der W;en mit 
der Firma Sehoeller & C-o bestehenden Ilaupt- 
niedenasung.

Vertretungsbefugt: nur die personlich 
haftenden Gesellschafter, jeder derselbeu 
selbsstandig.

Firm azeichnung: unter dem vorgedruck- 
ten oder vom immer geschriebenen F irm a' 
wortlaut die von einem der personlich haften­
den Gesellschafter geschriebenen Worto 
„Sehoeller & O-o"

Datum der Eintragung: 8. August 1902.
K. K. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 7. August 1902.
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L. cz. Firm. 195/2 (7392)

O b w i e s z c z e n i e .
Przy wpisanej du rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych (tom. II. str. 
, J firmie „Związek kredytowy dla drobnego 
handlu i przemysłu" uwidacznia się na pod­
stawie uchwały walnego zgromadzenia z 15. 
czerwca 1902 zmianę §. 17 statutu w tym 
nerunku że wszelkie obwieszczenia nastąpić 

mają przez jednorazowe publiczne ogłoszenie 
P/akatami w mieście i w lokalu stowarzysze- 
*}la, tudzież wybór na następne trzechlecie 

składu Dyrekcyi Pp. Edwarda Milgroma, 
Jako przewodniczącego, Dawida Wieselberga, 
W n zas^ P c? przewodniczącego, wreszcie 

ńhelma Grunesa, Marcina Schillera, Dawi­
da .Rottera i Mojżesza Hammera jako człon­
ków zarządu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. Firm. 223 2/1 (7869)
Wpis firmy spółkowej.

h ^ P ’sano rej estru <Ka fi™ spółko- 

rp Siedziba firmy Przewalicha Biała pod
arnopolem.
. , . Brzmienie firmy Adler & Burg, przed- 

81§hiorstwo browaru na Przewalisze w Białej
Tarnopolem.

Forma spółki: jawna. 
p  Spólnicy (G.): Schmerl Adler i Maks 
Burg ubaj negocyanei w Tarnopolu zamieszkali.

Upoważniony do zastępstwa obaj spól- 
Jl'cy łącznie.

Podpis firmy (F. Z ) :  łącznie w ten 
sposób, że Schmerl Adler podpisywać będzie 
^yraz „Adler", a Maks Burg podpisywać 
będzie obok tego wyrazu „& Burg" (Adler 
® Burg).

Data wpisu: Tarnopol, 26 czerwca 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14. czerwca 1902.

bowcu i sprzedaż wódki na czas od 1. sty­
cznia 1900 do 31. grudnia 1902.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
na podstawie kontraktu z daty Stryj 3. sty­
cznia 1900.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra­
ham Luft, Józef Rubin, Tobiasz Pineles, Le­
on Laufer i Mojżesz Heiselkorn kupcy ze 
Stryja, Herseh Lów kupiec z Ławocznego i 
Zacharyasz Graubart kupiec w Skolem.

Upoważniony do zastępstwa: Wszyscy 
jawni spólnicy zastępują spółkę na zewnątrz 
zbiorowo.

Podpis firmy: Spółkę podpisują wszy­
scy spólnicy zbiorowo w ten sposób, że pod 
wyciśniętą firmą spółki wszyscy spólnicy 
swoje imię i nazwisko własnoręcznie podpi­
sują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział VI.

Styj, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. Firm. 46 Spółka II. (7270)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wyeh.

Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: Spółka propinacyjna 

A. Luft, Rubin, Pineles, Laufer, Heiselkorn, 
Lów i Graubart w Stryju.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierża­
wa propinacyi w Stryju, Dulibach i Gra-

H. cnp. <PiPM 47/2 (7269)
IR k. Cy/j oicpysKHHH b Orpiiio hko 

Toprose^BHHH oro-iye m;o flo peecrpy CTOBa- 
pnmeHb 3ap0ÓK0BHX i ]'ocnora,apunx BnneaHO 
h o b o  3anH:iaue CTOBapnmeHe nifl ipipMoio 
„Cnkica onjaAHOCM i no3HU k b  OrpyTiim 
hhjkhIm eTOBapmneHe 3ape6CTpoBaHe 3 Heoó- 
MeaceHOio nopyKoio".

CTOBapniiiene n o jarae  Ha CTaTyań a 
ĄaTH 18. sbobthh 1900. IJńieio cni.iKii e te  
CTapaTH ca o MaTepna.ar.Hoe i MopaaEHoe 
ni/jneceuc naeHiB cirńiKii a iMeHHo jĄ ijianu  
uaeHaM hoshukh, npHHHMaTH BKjaflKH m,a- 
Ahu-iii i jii/iu o paru TBopeHe chiaok i 3apo6- 
KOB0X Ta rOCHOflapcKHX CTOBapHHteHE B 
0Kpy3i‘ crri^KW.

Cnuncy ni^nncye ca t h m  c u o c o ó o m , 
igo ni# nenaTKOio (cTaMniaieto) ipipiiH Kaa^e 
niflnnc HacToaiean sapały, BaraaflHo ero 
3aCTynHHK i o a c h  3 mierne^ aapa/jy.

Beaici oroaomeHH cnińiKii Mae ui/yin- 
caTH HacToaTean 3apafly, B3raaflHo ero 3a- 
CTynHHK, — npeflciflaTean Ha/i,3Hpaiouoi pa 
A,h a6o ero sacTynHHK.

OroaomeHa yMim,aecB Ha th6jih.u,k na 
G\ąhhkj ,,Uirr.t.7!Etii UpoCEBiTH1.

U.ieHaMii sap a ły  eyTE: TOpiii Ąi^o-
xiB, OaeKca KoąąpaT, HnKoaa pRyMeHtca 
‘Peflio IleTpHiUHH i Ba1 ieie  ^ZJ,ifloxiB, rocuo- 
flapi B CTpyTHHl HHSKHiM.

CTpnfi /i,na 27. nepuna 1902.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obok Bielska.

(Szląsk Austryacki)
Wytworne urządzenie. 2 lekarze.

L. 8037 ex 1902 (7518)

Doniesienia prywatne.

Celem oddania w przedsiębiorstwo badowy zasklepienia PUtwi na prze­
strzeni od ul. Zyblikiewicza do ul. ua Skałkę, tudzież budowy kanałów publi­
cznych w ulicach Kordeckiego i Paulinów odbęd?ie się publiczna rozprawa 
ofertowa w miejskim Urzędzie budowniczym dnia 10. b. m. o godzinie 11 -tej 
PTzed południem. Warunki budowy, plany i wykazy robót są do przejrzenia 
tamże w godzinach urzędowania.

Z miejskiego Urzędu budowniczego.
Lwów. dma 6. września 1902.

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
»  riinych kolorach i gatunkach do celów architektontanjoh i uijtkow jch w bio­
tach lob płytach surowych jak ró .n ie i w zupolnem wykoncaenra pod e  własnych

,nh iu  K n a s s i s  1°.

Podpisana Dyrekeya rozpisuje na dzień 1. października 1902 
ponowną publiczną licytaeyę na sprzedaż drzewa jodłowego i świer­
kowego, użytkowego i opałowego na pniu za czas od 1. sierpnia 
1902 do końca lipea 1909 w okręgu gosp. Osławy i Jabłonów.

Bliższych wiadomości udzielą nazwane zarządy lasów i Ekonomat,

C. k. Dyrekeya lasów Oddział II. we Lwowie.
Lwów, dnia 3. września 1902.

Ogłoszenie.
Nowe niderlandzkie akcyjne Towarzystwo naftowe (Nieave Neder- 

landsche Petroleum Maatschappij) stosownie do postanowień art. IV. 
ces. rozp. z dnia 29. listopada 1865 Nr. 127 D. u. p. podaje do 
wiadomości że c. k. Namiestnictwo we Lwowie reskryptem z dnia 
21. sierpnia 1902 L. 54.773 zatwierdziło na jeneralnego tutejszego 
krajowego reprezentanta Towarzystwa p. Fryderyka W ilhelma Hen­
ryka tr. im, Krugera, który ma swą siedzibą w Ropience (poczta 
w miejscu powiat polityczny Lisko.

Towarzystwo Nieave Nederlandsche Petroleum Maatschappij.
Ropienka, dnia 9. września 1902.

R E D A K C Y A

Tygodnika Mód i Powieści
wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet

R o z s z e r z y ła  ob ję to ść  p ism a  — W p r o w a d z iła  w a ż n e  
u le p s z e n ia  w  d z ia le  m o d y

dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

K olorow aną p lan szę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny;
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną.

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kńoniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

P r e n u m jJ f t ę  p r z y jm u je

U rn  fisjiiytya Typiita m  i Pomsti
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Warunki prenumeraty!
we L w ow ie : w Galicyi z przesyłką:

■ 3 kor. 60 hal.
• 7 kor. 20 hal.
. 14 kor. 40 hal. 

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

„Meloman* rozpow szechnia ty lk o  w yborow e n ow ośei m nzy- 
czne, transkrypeye operow e, kom pozyeye salonow e, utw ory na 
4 rccc, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utw ory rozm aitego s to p n ia  trudności, opalcow ane nada 
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje joezirie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzv 

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
NiezaJeżnio od utworów swojskich, Redakcja, w  saiai-e n jra7TW,.„ , . 

tościow ych lsow ośei zagran icznych , podaje ta k o w e n iszw ło czn iń  • ‘ ® ^ ai>
wydawnictwo to stanowić hgdzie: b ib lio tek ę  w yb orow ych  ntw n*x sposobem
umiejetnie wybranych i dostępnych pod względem trndnnA-; 11 n iu zyezn yeh ,
interesującego się dobrą muzyką/ 8  6 ® trUdnoŚUI dlil najszerszego ogółu,

Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowineyi z Drzeavłka 
pocztowa: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie^i zt 

rocznie 8 zł. (Ig  kor.).
-— — j  d _ Ekspedycya „M elom a n a“ dla Galicyi-

P o ś w ię c o n y  n o w o ś c io m  m u z y c z n y m  s w o j s k ic h  i  z a g r a n ic z n y c h  Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9
* y  k o m p o z y t o r ó w  Kb®pI,U z  rekn zeszłege nibywtó neźua c l(s zapu starszy pe tesla 8 zł (16 kar i
Prosptkta wysyła gratis i franeo, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę priyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy
^  m u zy czn y m  s w o is k ic h  i  za g ra ń
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I S Z o le j e  p © 1 x l o ,
I K o l e j e  l a s o w e ,  
I K I o l e j e  I m i o n a , 
I K o l e j e  e l e k t r y c z n e .

W i K t o r  J ^ L s i ń s K i
Generalna reprezentaeya

fa b ry k  k o le i  w ą sk o to ro w y c h  O REN STK IN  & K O P P E L  
L w ó w , u l. Słowa®E.ieg?s 1. 2.

I K I o l e j e  d r u g o r z ę d n e ,  
I K Z o le j e  c L o j a j z d o - w ^ ,  
I K I o l e j e  p r z e n o ś n e ,  
L o k o m o t y w y ,  c r T - a g o u y .

O ^ f r B i r a a j r t  e »

w Pasażu MikoiasoŁia
o d  ■ u lic y  JśŁręjtej 

Najnowszy francuski

Chroiiia-fcfoskojj
=  Świat i życie w baiwnych 
=  obrażać!; plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tynodnia =
Od 31-go sierpnia
Saska Szwajctrya - - - -
Wst̂ p lO ct.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

D r o b o
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K n r s y  konwersacyjnej nauki języków
Przygotowanie do egzaminów: 

froeblowskiego, robót * 9 klasy rozpoczną, się 
9. września. Wpisy 1. września.

M a p y a  B i e l s k a ,  I,w«n, 
ul. Parska 5.

N aw o o tw a r ty

% m y k ' , w a r y .a t  n a u  k o  w y
(Dr. J. KoszkowsRi)

Ł w A w ,  P a d ^ a n i c s s e
Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych^jbezpł. i franco, (Wyszły 

już Nr. 1 i 2).
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie antykwarstwa.

" W T llc a  Zyblikiewicza liczba 37 3 pokoje kuchnia 
U-J przedpokój na parterze zaraz do najęcia.

» o  s e r ?  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 5-em 
d ziie i pozostająca w opłakanym położeniu. — 

'fulikowa, Łyczakowska 48.

■ 9  n n o w i e  studenci szkół średnich znajdą dobre 
-W um ieszczenie przy u licy  Dominikańskiej 1. 7, 
numer drzwi 10.

~ ]W '& )fa n ie j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
■J™ wykonuje r grawurze litografia  dtau^opigiań- 
oka 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

ś w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, 
™  nasielL, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Oi

własna  
Odbiorcy

bardzo zadowoleni. Korzenlewicz, em. naucz. Iwa«.- 
czany >1.

(Przedruk n ie będzie p łacony).

ObWfESZCZENiE,

jesienny jarmark na konie
w  M r n k n w i c .

W dniu 22. września 1902 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny pięciodniowy jarmark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie, 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucyna­
mi, P n a  placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywa­
tnych, w domach zajezdnych i hotelach.
Dnia 23. września 1902 (wtorek) odbędzie się 
główny jarmark na konie włościańskie na placu 
„Groble".
M agistrat s to ł. W ól. m  Krakowa

dnia 29. sierpnia 1902.

K u p i ę  s t a r e  w y d a n i a  polskie w arś^w sk ie i  
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, *  

Franciszka Troloppe Tajemnice Londynu i Paryża. 
O feriy: Lwów, K. ChomieKi ul. Czarneckiego 12.

Skład płócien Koi czyrtskick 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel­
kim wyborze gotową b i e l i z n ę  
lamską, męską i dzieeiuj ą oraz 

kołdry na wełnianej wacie i ma­
terace włosieniu1.

b o s y  m a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
z prawem do wygi anyoh po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S e h ’ita  i  C i r j i S
we Lwowie, pi. Maryacki 7.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezp'a*nie.

Łaźnia Łucheńskiego
(n z r ie j  s i k a )  

z cmiem 6. w rześnia b. r.
po zupełnem szezegółowem odnowieniu zostaje 

oddaną do użytku P. T, Publiczności.
Kie szczędząc kosztów ani starań urządziłem  

obecnie łaźnię do nowoczesnych wymogów odpowia­
dającą, tusząc iż W ysoka P. T. Publiczność łaskawie 
w tem przedsiębiorstwie popierać mnie raczy 

z poważaniem  
J ó z e f  D a n i e l e w i c z  dzierżawca.

L w  o-prtaki©

PhotoMin
(46 razy premiowane).

Od 7. do 14. września do widzenia 
W ygodne zw ied zen ie  W iednia  

i  zajm ująca proeesya na B oże C iało. 
W stęp 10 ct.

Najpiękniejsza winogrona
deserowe i kuracyjne w kosz. 5 kg. K te—■ 
Brzoskwinie w kosz. 5 kg. . . . K 3-—
Jabłka, gruszki lub śliwki w kosz 5 kg. K 2 80 
Rajskie jabłka lub papryka zielona

w strączkach w kosz. 5 kg . . K 3 -~
Melon cukrowy 2 lub 3 sztuki za kosz

5 kg......................................................K 2-60
dostarcza opłacone za zaliczką

Ant. Jcs. i tenal
w Feherremjjiloiii

W ęgry.

- M ę s k a
skutki szczególniej tajnych grzechów m łodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewtiie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 

f 0  c«iyrdiJaiT j ATTjfiż*ł rozpowszechniona juk Keiiwy' 
Tka ilutt:oAr-n:-.

D r. E eB S fa

O^iiropa własna
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­

dania niem ieckiego zł. 2.
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  męską odzyska. 
Za nadesłaniem  franco naleźytośc5 otrzyma 

'się książkę w kopercie franco przez magazyn  
R. F. ib e ie y  w Lipsku. (Yerlags - Magazin 
Leipzig, Neum a.kt Ś4, w Niem czech.

E u rrsr Kolejowy
zaw iera :

Nąjdokładniej szy rozkład jazdy  
dla Galicyi i Bukowiny.

W szelkie połączenia z zagranicą  
i do miejsc kąpielowych;

Ceny biletów  jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich  księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e r a a t  c sfc . =

Jako moją specjalność od 
h t  38 p o le c a j  zsakOJSSŚto 
w yroby nożownicza z /* -  
bryki a-ngiebskiej €r60. Hi- 
des a Son. -iłonckelsą w So 
Hngen franc. i styryjskie: 
Noż>'ł stssfówe i doóorowe, 

. kiłcisenno dasty cztttttśi ciast 
i mięsiw i zwykłe.

Scyzoryki. Nożyczki. B rrytw y  
an g ie lsk ie  yd koron 4 do 6, 
M eiickelsa i  Arbenssa. Ma­
szynk i do strzyżenia  w ło ­
sów . Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A l i t e m  H a i s k i
ia a ,x id .e l  żela,2 irL 37- 

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1 . O .
Cenniki na życzenie.

C i ą g n i e n i e  m e o d w o t a l n i e  2 5 .  w r z e ś n i a  1 9 0 2

C ł o m u . r c o k  e j
3 0 . 0 0  0  K .
po ( koronie

polecają:
M. Jonasz, Kitzs-i Stoff, Kormanr i Feigenbaum, Samueiy i Landau, Yictor Chajes i Spka, Jakób StroJi, 

August Schellenberg i Syn, Sokal i L ielien , M, F larfjld  we Lwowie.
Wygraną wypłaci kantor w którym los kupiony został, po odtrąceniu 10[/„.

ę w w m i i # # # * # ; m  m w m m m  # # # # # #

U

i #

D±. E f o e r & a  „ T h e r a p i a
nad Adryatykiem w Cerkvenicy pod Fiume, kąciele morskie i kurac-ya 
winogr onowa do końca września. —  S ezo n  le c z n ic z y  i  h y d ro p a -  
ty c z n y  pod osobistym kierunkiem Dr. Ebersa od 1. października

do 1. maja.

W
<5e>
w

w

W

3 a n

L w o w s k a  E l l l t i  
P a n k u  g a lic . d la  handlu i przemysłu

tMiizi&i zastawniczy
uiioa Jagiellońska 1. 3.

po łaje d j powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 
ostatnim lipca 1902 zastawy t. j. od Nr. 33592 do 363 H 
i o i  Nr. i do 3268 dnia 7. i 8. października 1902, w go­
dzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacja (w myśl §. 19. 
i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

UWAGA: W dniu licytacyi prolorgat nie przyjmujemy.
L w ó w ,  d n i a  3 .  w r z e ś n i a  1 9 0 2 .  Przedruku nie płacim y.

I)o naszyci! czytelników!

12 tjmów DZIEŁ StEF"<IEWinZA
( t o m  n ? . i n 3 i ę c z i i i e )

ktńre w ciągu 1902 roku z&wierać będą oprócz powieści: 
j¥ a  01!mpiea, jasnym bizegu“, „Żórawłc“, „Sen“, 

„Muszę wypocząć44, także
€%QWl?ZM  i  M i E - C Z E M

ozd ob ion e  i lu s tr a e y » m i A n to n ie g o  P io t r o w s k ie g o
oirzpiuje bez ż a d n e j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

„ T I C S I I K A  I I i L O s T B O W A I E O 11.
Dzieła Sienkiewiczu wychodzą w nowem wydaniu wyłąuznie dla prenumezainrów T godnlka i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego o trzym ają  bezpłatnie wszyscy preuumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A l c h i m o w i c z a  „Nad grouem Robaka“ , odbity kolorami na grubym w elin ie. 
W ydajemy także, znakomite nie znane u nas działo histeryczne Kraszewskiego „Polska w czasie  
triach rozbiorów’1, około 1* 0 arkuszy druku, i l l u s t r o w a r k t ó r e  nabywać m ogą prenumei ato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1902 r.
N iezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenumeratę przyjmuje:

W
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

oraz wszysfkia Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilłustrowanego" razem z 12 tomami dziuł Henryka 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e L w o w i e :  w Galicył ł na Bukowinie

z przesyłką pocztową:
Kwartalnie
Półroc*nie
Rocznie

. 6 kor. 80  hal. 

. l3 kor. 60 hal. 

. 27  kor. 20 hal.

Kwartalnie . . . .  7 ioir. 20  hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 4 0  hal,
R o c z n ie .............................. 28  Kor. 8 0  h a l

P ra g n ą cy  otrzym ać D zieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40  hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20  hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor, hai., rocznic za 12 tomów 4  kor. 80  h a l .: należytośó tę pro­
simy nadsyłać razom z prenumeratą.

P ierw sze  3.1 tom ów  S ien k iew icza , z lat ub egłyeh, mogą nabywać now i prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40  hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół­
rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor, 20  hal.; bez przesyłki 
i opakowama.

Komplet 36 jńe'W3:y&h tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów,
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy
w oprawie. gw
Numery okazowe i  prospekty w ysyła  gratis Główna ekspedycya „Tygodnika"

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

 I
imów, o *  
tomy T

t
Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkow skich


